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PRÓBA WYZNACZENIA STOSUNKU CEN IMPORTU I EXPORTU 
W HANDLU ZAGRANICZNYM POLSKI

TERMS OF TFADE -  ESSAY OF ESTIMATION

Mgr. T. W itt

Obliczenie stosunku cen im po rtu  do cen 
eksportu dla polskie j w ym iany zagranicznej na- 
tra lia  na poważne trudności nawet w  w ypadku 
ob lczeń  przybLżonych. Poznanie jednak no­
wych w arunków  w  zakresie cen w ym iany za­
graniczne,, w  ;ak:ch znalazł się po wojnie eks­
p o rt i im port Polski, jest tak doniosłej wagi 
dla gospodarki narodowej iż  nawet fragm enta­
ryczne rezu lta ty  powyższych obliczeń muszą 
być uważane za pożyteczne i w arte  zachodu.

Trudności na ja k ie  natrafiono w  niniejszej 
analizie są dwojakiego rodza ju : m erytoryczne 
i techniczno-m atenałowe, jeżeli można użyć 
tego ostatniego określenia.

Pierwsze w yraża ły  się w  w ą tp liw ośc i co do 
masy badanego im portu  i  eksportu. Zachodzi 
bow iem  pytame, czv należy uwzględniać w  te­
go rodzaju obliczeniach wym ianę dóbr o cha­
rakte rze  niehandlowym , a w ięc np. dostawy 
UlNKRA i  różne inne dary?

D rug im  problem em  posiadającym rów nież 
rozmaite rozw iązania by ło  zastosowanie cen 
w  okresie badanym. M ożna było  bowiem 
uwzględnić ta k  zwane ceny światowe na tow a­
ry  po lskie j powojennej w ym iany tow arow ej, 
ceny przeciętne w  okresie badanym, to znaczy 
w  I  pó łroczu 1947 r., bądź ceny z jakiegoś usta­

lonego term inu. Drugą ewentualnością, na k tó ­
rą  zdecydowano się w  rezultacie, by ło  zastoso­
wanie cen faktycznie realizowanych we wszyst­
k ich  umowach handlow ych i  tranzakcjach han­
dlowych, jakie m ia ły  miejsce w  okresie bada­
nym.

Poważniejszymi jednak trudnościam i, k tó re  
n ie jednokrotn ie  zmuszały do odstąpienia od w y ­
znaczonego z góry schematu m erytorycznego/ 
b y ły  trudności m ateria łowo-techniczne, w yraża­
jące się przede w szystkim  w  niedostatecznej 
ilośc i cen tranzakc ji handlowych i  cen t. zw. 
umownych.

M a te ria ły  z jakich korzystano pochodziły 
z dwóch źróde ł: z GUS-u —  co do masy w y ­
m iany tow arow ej i  z M in is te rs tw a  Przem ysłu 
i  Handlu — co do cen i  w  n-ektórych w ypad­
kach masy.

Konstrukcja stosunku cen eksportu do cen 
importu,

(i) P rzy obliczaniu badanego stosunku zasto­
sowano następujące typowe w zory:

(a) - = ~ ~ —~  =  wskaźnik cen tow arów
I q i . p o

eksportowanych.
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Gdzie: odpowiada ilościom m;erzonym
w tonach dóbr eksportowanych w I  półroczu 
1947 r.

p 0 odpowiada cenom jednostkowym  w  do­
larach za tonę w  1938 r.

p t odpowiada cenom jednostkowym w  do­
larach za tonę w  okresie badanym,

(b) — =  wskaźnik cen tow arów  im-
2  q n  . Po>

portowanych
gdz e: 91 odpowiada ilościom m ierzonym  w  to ­
nach dóbr im portow anych w  I  pó łroczu 1947 ,r.

Poi odpowiada cenom jednostkowym  w  do­
larach za tonę w  1938 r, dóbr im portow anych 
w  1947 r,

p i¡ odpowiada cenom jednostkowym  w  do­
larach za tonę w  okresie badanym.

(c )  — —— ; -? ^  , 100 =  w ie lkość
Z q t .  p 0 i i  q u  . P o i

szukana (wskaźnik badanego stosunku cen)

( i) W ie lkość masy badanej tak  dóbr ekspor­
towanych jak im portowanych uzależniona zo­
stała od ilośc i cen z okresu badanego jak-e b y ­
ły  do dyspozycji In s ty tu tu 1). P ra k tyczn e  po­
stępowano w  sposób następujący: z m ateria łu  
GUS u, zawierającego dokładne dane ilość owe 
wym iany, uszeregowane według 19 grup handlu 
zagranicznego, w ybierano ko le jno  te pozyc e to ­
warowe, co do k tó rych  posiadano dokładne in ­
formacje, po jak ich  cenach tranzakcym ych lub 
umownych tona danego dobra została zakup io ­
na a lbo sprzedana w  okresie badanym. W  ten 
sposób zdołano uhw ycić około 90% masy w y ­
wozu handlowego, uzyskując w y n ik i ca łkow ic ie  
zadawalające. Ma odcinku im portu  jednak na 
skutek jego znaczn e w iększej różnorodności nie 
os ągnięto ta k  pełnego uwzględnienia masy. Po 
w ye lim  nowaniu dostaw UM RRA oraz różnych 
darów  jako im portu  niehandlowego, zdołano 
uchw ycić następujące odsetki masy poszcze­
gólnych grup według klasyf-kac.i GUS u 2):
I grupa —  w y tw o ry  pochodzenia roślinnego 

ca 80%
U  „  — w y tw o ró w  pochodzenia zw ierzęce­

go ca 75%
I I I  ,, — w y tw o ró w  pochodzenia m ineralne­

go ca 90%
IV  „ — woski, tłuszcze itp , została pom i­

n ięta ze względu na m inimalne 
obroty.

V ,, —  p rze tw o ry  spożywcze, ty toń  ca 95%
V I ,, — prze tw ory  chemiczne i farmaceu­

tyczne ca 95%
V I I  ,, — skóry i w yroby  skórzane ca 82%
V I I I  „ — surowce włókiennicze ca 88%

i )  Wobec powyższego w  ob liczeniach n ig d y  n ie  
m ożna by ło  osiągnąć pe łne j sum y, lecz jedyn ie  w a rto , 
ści m n ie j lu b  w ięce j do n ie j zbliżone.

*) Za 100% p rz y ję to  w a rtość  m asy danej g rupy, 
lu b  całości w ym iany , po cenach z 1938, r., ko rzys ta jąc  
z dotychczasowych obliczeń vo lum enu hand lu  zag ra ­
nicznego IG N . V

IX  „ — kauczuku i w yrobów  ca 85%
X „  — drzewo została pom inięta ze wzglę­

du na m inim alne obroty,
X I ,, — pap ie r i  w yroby (celuloza) ca 90%
X I I  ,, — w yroby kam ieniarskie  i ceramiczne

pom inięto.
X I I I  tl —  m etale nieszlachetne i w yroby

ca 90%
Ostatnie trz y  grupy a m ianow icie: X IV  ma­

szyny i aparaty, oraz sprzęt e lektrotechniczny, 
X V  środki transportow e i  X V I wagi, narzędzia, 
instrum enty precyzyjne, powyższą metodą nie 
m ogły być uchwycone naskutek zupełnego p ra ­
w ie b raku  cen, na jak ich  dokonyw a ł s.ę im ­
port. Ze względu .ednak na dużą wagę powyż­
szych trzech grup w  ogólnej w artośc i im portu  
w  okresie badanym zupełne ich w ye lim inow a­
nie podważyłoby ca łkow ic ie  końcow y w yn ik. 
Zdecydowano się w ięc na konieczne z ło  i zasto­
sowano do ty lu  dóbr z powyższych trzech grup, 
do ilu  się ty lk o  dało, ceny św iatowe, ceny ame­
rykańskie, lub angielskie z 1947 r., rozszerza­
jąc m ożliw ie  ja k  na jbardzie j powyższy agregat 
dóbr inw estycyjnych. O trzymane ważone wskaź- 
n-k i cen, goz-e wagami b y ły  w artości im portu  
poszczególnych a rtyku łó w  obliczone po cenach 
z 1938 r., rozszerzono potem na całe grupy. Ta­
k ie  postępowanie w  znacznym stopn-u podwa­
ża stop eń pewności w yn iku  końcowego, prze­
suwając jednocześnie wartość n in ie  szych o b li­
czeń na pośrednie stad a badań, k tó re  w  fo r­
mie całego szeregu w skaźn ików  mogą dać obraz 
kszta łtow ania  się w arunków  polsk ej w ym iany 
zagranicznej na tle  powojennych zmian cen w  
handlu św iatowym .

(iii) Za ceny podstawowe (p 0 p „ ■ ) p rzy ję to  
średnie ceny roczne z 1958 r., obl-czo- 
ne na podstaw.e cy fr  przedwojenne­
go Rocznika Handlu Zagranicznego 
G U S u  * *).

Ceny z badanego okresu [pu pu ) dóbr po­
dlega ących wym ianie handlowej uzyskano z 
liczb B iura  S tud iów  Handlu Zagranicznego M i­
n isterstw a Przem ysłu i Handlu. Postępowano 
w  tym  w ypadku w  sposób następujący: jeżeli 
dany a rty k u ł b y ł w yw ożony do k ilk u  państw  
w  okresie badanym po różynych cenach, ob li­
czano średnią ważoną tych  cen, przyczyni w a­
gami b y ły  z regu ły poszczególne tonaże. Jeżeli 
ponadto wym iana z danym państwem  odbywa­
ła  się na zasadzie k ilk u  um ów naraz, a każda 
umowa zaw iera ła  inną cenę badanego dobra, 
obliczano średnią ważoną tych cen, przy jm u ąc 
zazwyczaj za wagi ilość danego dobra objęte­
go badanymi umowami. Podobnie postępowano 
w  w ypadku im portu . W  rezultacie w ięc o trzy ­
mano d ług i szereg średnich cen eksportowych 
i im portow ych, cen usztywnionych umowami, 
k tó re  nie ograniczały się z  n ie w ie lk im i w y ją t­
kam i, do okresu badanego, lecz is tn ia ły  tak  
przed tym  jak i  po tym  okresie, gdyż w  I  pó ł­

i )  N a  te j drodze o trzym ane ceny w  z ło tych  p rze ­
liczono na  do la ry, uw zg lędn ia jąc  o fic ja ln y  k u rs  dola­
ra  z 1938 r.
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roczu 1947 r. w yn rana  zagraniczna odbywała 
się na podstawie różnych um ów z r, 1946.

W  zw iązku z powyższym ceny uwzględnio­
ne w  analizie odbiega ą w  w ie lu  wypadkach od 
cen św iatowych i determ inują kszta łtow anie  
s ę rzeczywistego stosunku cen eksportu do cen 
im portu  w  odróżnieniu od analizy k tó ra  
uw zględn ia łaby aktualne ceny św iatowe z okre­
su badanego, dając obraz tendenci, k tó re  m ia­
ły b y  charakter m niej p rzypadkow y choć ba r­
dziej zm ienny w  k ró tk ich  okresach. T yp  powo­
jennej p o ls k e j w ym iany zagraniczne', k tó ra  
p rzybra ła  raczej form ę dwustronnych te rm ino­
w ych obro tów  umownych, e lm in u  e wahania 
cen w  okresach k ró tk ich  i  usp raw ied liw  a — 
naszym zdaniem — stosowanie m etody cen 
rzeczywiśc e realizowanych.

Zmiany cen w eksporcie.

Przy każdej metodzie obliczenia stosunku 
cen eksportu do cen im portu  zasadnicze zna­
czenie na w y n ik  końcow y posiada n ie ty lko  
zmiana ce ijy  danego a rtyku łu , ale i jego waga 
w  stosunku do w artości obrotów . W  w ypadku 
powojennego polsk ego eksportu  tak  masa ak 
i zmiana ceny węgla posiadają decydujące zna­
czenie na kszta łtowanie się wskaźnika cen eks­
portow ych. Średnia cena węgla w zrosła  od 
1938 r. bezmała trzykro tn ie , osiągając w  okre­
sie badanym poz om 10.57 do larów  za tonę. Po­
wyższa zwyżka ceny powoduje, iż udz ia ł wę­
gla i koksu w  ogólnei; w artości eksportu han­
dlowego w  I  pó łroczu 1947, raz m ierzony w  ce­
nach z 1938 r. a drugi raz w  cenach aktualnych, 
w zrósł z 37,8% na 45,7%.

Jeszcze wyraźniejszą zmianę podobną do po­
wyższej można zaobserwować na odcinku cu­
kru, k tó ry  pos ada na wyższy wskaźnik ceny, 
spowodowany głównie bardzo niską ceną w y ­
wozową z roku  podstawowego, k iedy  za każdy 
w yw  eziony kJogram  cukru  Polska o trzym yw a­
ła  nie całe 3 centy. U dzia ł cukru  w  ogólnej 
w artości eksportu w  okresie badanym, m ierzo­
ny podobnie ja k  powyżej, w zrósł z 3,8% na 
12,1% w  1947 r., przyczyni os ągnięty wskaź­
n ik  w yn iós ł 789 p rzy  cenie z 1938 r. równej 100.

Poniższy w ykres ilus tru je  w skaźn ik i cen 
ważni e. szych pozycji eksportowych.

O ile  zwyżka cen węgla i  koksu jest dla 
eksportu polskiego szczególnie korzystna, o ty ­
le stosunkowo n ie w ie lk i w skaźn ik dla w yrobów  
w łók ienn ’czych oraz a rty ku łó w  żelaznych i sta­
lowych, a w ięc dla dwóch najw iększych praw ie  
mas wyw ozow ych po węglu, należy uznać za 
zjaw isko obniżające W doisyć s ilnym  stopniu 
ogólny w skaźn ik cen dla badanego eksportu, 
ksz ta łtu jący  się w  badanym okresie na pozio- 
m e 274 p rzy  cenach z 1938 r. rów nych 100. 
Z jaw isko powyższe o ty le  jest nieprzyjemne, 
gdyż nosi wyraźne sym ptom y pogarszania s:ę 
w  zw iązku z nasyceniem się rynku  europe skie- 
go w łók ienn iczym i a rtyku łam i bawełn ianym i 
i przypuszczalnym dosyć rych łym  spadkiem 
cen.

W S K A S N E K l R Z E C Z Y W IS T Y C H  C E N  
E K S P O R T O W Y C H  1938 =  100,

IN D E X  N U M B E R S  OP RE A L, E X P O R T  P R IC E S  
1938 =  100.

A  í—. c u k ie r =  789; 
sugar;

B — w ęgie l i  koks =  299; 
coa l and coke;

C —- w y tw „ poch. m inera lnego == 292;
m in e ra l products ;

E  — ja ja  =  267;
she ll eggs =  267;

P  —- b ie l cynkowta =  249; 
oxide o f z inc;

G —  w y ro b y  w łók ienn icze  =  240; 
te x t ile s ;

H  —, cem ent =  237;
I  —  w y tw . poch. zw ierz . =  226;

an im a l products ;
J —  cy n k  =■ 205; 

z in k ;
K  —  .soda =  184; 

soda;
L, 1—4 p rze tw o ry  chem iczne =  166; 

chem ica ls;
M  . - żelazo i  s ta l =  135;

iro n  and steel;
N  -  s ia rk a  =  83; 

su lphur;

Zmiany cen w imporcie.
Na skutek trudności aprow izacyjnych mu­

siała Polska im portow ać w  I  półroczu 1947 r. — 
niezależnie od kończących .się dostaw U N R R A — 
pewną ilość a rty ku łó w  żywnościowych, k tó rych  
wzrost cen w  stosunku do cen przedwo ennych 
b y ł re la tyw n ie  wyższy, niż w  w ie lu  innych dóbr 
sprowadzanych w  badanym okresie, p rzy  czem
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różnice pom iędzy poszczególnymi a rtyku łam i, 
jak  to  w ykazu je  zestawienie poniższe, b y ły  bar 
dzo znaczne,

N iektóre a rtyku ły  żyuinościoue

W skaźnik prze­
cię tnych cen 
im p,,rtuu  y( h 
1938 =  100

Groch 1.030
M ą ka  pszeńna am erykańska 389
M asło 382
Fasola 374
Z ie m n ia k i -— sadzeniaki 364
M ięso wolow e i  inne z w y łącz.

w ieprzowego 310
Pszenica am erykańska 283
śledzie i  ry b y 276
M ięso w ieprzow e 258
Owies 190

Ogólnie b iorąc w skaźn ik dla grupy pocho­
dzenia roślinnego ksz ta łtow a ł się na poziomie 
318, a dla grupy w y tw o ró w  pochodzenia zw ie ­
rzęcego i  zw ierząt żyw ych na poziom ie 383, 
p rzy czym czynnikiem  podnoszącym wskaźnik 
do tego poziomu b y ły  w ysokie ceny kon i robo­
czych (406,7 do larów  za sztukę), oraz byd ła  ro ­
gatego i (170,7 do larów  za szt.j, dające kole jno 
w skaźn ik i 490 i 595. Działanie obu tych  grup, 
podnoszące ogólny w skaź ii.k  im portow y, będz e 
n iew ą tp liw ie  m alało w  zw iązku z odbudową 
ro ln ic tw a  krajowego.

Za korzystne zjaw isko można uważać sto­
sunkowo nieznaczny w zrost cen surowców m i­
neralnych, gra.ących ta k  doniosłą ro lę  w  na­
szym imporc-e powojennym, N ie licząc ropy 
naftowej i  je j pochodnych w ska źn k  powyższych 
a rty ku łó w  w yn iósł —  172, dla rud żelaznych 
wysoko procentowych ty lk o  — 116, dla p iry ­
tów  —  162, Jeżeli chodzi o pa liw a p łynne i  ole­
je m ineralne to łączny w skaźn ik cen dla tych 
a rty ku łó w  osiągnął poz om jedynie 162, co p rzy 
wskaźniku dla węgla 299 należy uważać za zja­
w isko w y ją tkow o dla Polski pom yślne1),

G rupę w y tw o ró w  chemicznych i  farmace­
utycznych trzeba uznać za czynnik podnoszący 
ogólny w skaźnik cen im portu, przyczem decy- 
du.ącą ro lę  w  tej tendencji odgryw ały n a w o zy  
a m ianow icie: sole potasowe posiadały wskaź­
n ik  cen 210, fos fo ry ty  aż 872, a azotn iak 265.

Ogólny w skaźnik dla całe; g rupy (ty lko  74% 
masy) ksz ta łtow a ł się na poziom ie 271,

N iew ą tp liw ie  dziwnym  z'aw iskiem  jest fakt, 
iż w skaźnik przecię tnych cen im portowanych 
surowców w łókienn iczych jest wyższy (262) od 
wskaźnika eksportowanych w yrobów  w łó k ;en- 
niczych 240). W yda je  się, iż ceny po lskich tka ­
n in  bawełnianych i ln ianych b y ły  przecię tn ie  
nieco niższe, niż ogólnoświatowe.

D Jako ceny podstawowe dla  p a liw  p łynn ych  przy. 
ję to  przeciętne, po lsk ie  ceny eksportow e z 1937 r.

Poniższe zestaw-enie ilus tru je  w skaźn ik i cen 
ważniejszych grup im portowanych przywozu 
handlowego w  badanym okresie l ).

W S K A Ź N IK I R Z E C Z Y W IS T Y C H  C EN  
IM P O R T O W Y C H  IM P O R T U  H A N D LO W E G O  

W  P IE R W S Z Y M  PÓ ŁRO CZU 1947 R U )

IN D E X  N U M B E R S  OP R E A L  IM P O R T  P R IC E S  
I-S T  H A L F  OP 1947 0 .

SO_ 200 SO ■ 300 So i-oo

A  —  a rt. poch. zwierzęcego i  zw ierz, żywe =  383; 
L ive s to ck  and p roducts the re o f

B a rt.  poch. roślinnego =  318; 
a g r ic u ltu ra l p roducts

C — p rze tw . chem. fa rm aceutyczne  =  291;
•■'chemical and pharm ac.

D —  surowce w łók ienn icze  =  262; 
te x tile  ra w  m a te ria ls

E  — s k ó ry  surowe =  245; 
hide and sk in

G —  w a g i na rzędzia  in s tr. =  211; 
scales, p rec is ion  instr,. =  211;

H  —  ś ro d k i transp ortow e  =  195;
T ra n sp o rt equipm ent

J —  M aszyny a p a ra ty  =  180; 
m ach inery  appara tus

K  —  Celuloza =  172; 
cellu lose

L  —  w y tw . poch. m inera l. =  167; 
m in e ra l products

M  —- m eta le  nieszl, ko lo r. =  150; 
non-ferrous m eta ls ;

1) Za w y ją tk ie m  trzech  g ru p : maszyn, środków  tra n ­
spo rtow ych  i  w ag  . narzędzi, in s tru m en tó w , gdzie 
w s k a ź n ik i n ie  dotyczą cen rzeczyw is tych  lecz ogó l­
nośw ia tow ych.
E x lu d in g  th ree  groups: m ache in ry  —  apparatus, 

tra n s p o rt equipm ent, scales, p rec is ion  in s tru m , 
w here the indices ap p ly  to w o rld  m a rk e t pricese.
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W  rezultacie ogólny w skaźn ik cen im porto ­
wych w yn iós ł w  I  półroczu 1947 r. 224, Należy 
jednak w  tym  mie scu w yn k  powyższy uzupeł­
nić pewnym  dodatkowym  wyjaśnieniem . Z p rzy ­
czyn tec łin  cznych z masy trzech grup: maszyn, 
środków  transportow ych i ins trum entów  p recy­
zyjnych nie można było  w ye lim inow ać dóbr po­
chodzenia tzw . demobilowego w  ramach k tó ­
rego dobra te b y ły  kczone po znaczne 
niższych cenach jako dobra używane, a na­
w et częśc:owo zupełnie zużyte. Stosując na­
tom iast w skaźn ik i cen św a tow ych  do tych 
grup musiano siłą rzeczy p rzy jąć założenie, iż 
dobra te są nowe i pochodzą z normalnego ry n ­
ku  światowego, wyznaczenie bow iem  zużycia 
tych dóbr by ło  irem ożliw e , a z drugie' strony 
samo zjaw isko dostaw tego rodzaju m ia ło  cha­
rak te r p rze jśc iow y i  p rzyp a d ko w y* 2).

Stosunek w ięc zmiany cen dóbr wywożonych 
do zm iany cen dóbr przywożonych w  ilościach 
objętych niniejszym  badaniem kszta łtu je  się na­
stępująco:

(274 : 224) , 100 =  122,3,
O trzym any w yn ik  należy uważać za w y ją t­

kowo ko rzys tny  w  porów naniu z analogicznymi 
obl ężeniami dla innych państw  ,europe’skich 3). 
W skazuje on, iż  przeciętna cena tony  w yw ożo­
nej ksz ta łtow a ła  się o 22% wyżej od średniej 
ceny tony przywożonej w  porównaniu do okresu 
podstawowego (1938).

Jak już zaznaczyliśmy powyżej, skład masy 
im portu  polskiego w  I  pó łroczu 1947 r. nosił 
charakter raczej tym czasowy ze względu na 
występowanie w  nim  znacznej pozycji a rty ku ­
łó w  żywnościowych, k tó re  w  norm alnych cza­
sach b y ły  przedm iotem  w yw ozu a n:e p rzyw o­
zu. Chcąc w ięc otrzym ać bardzie j na tu ra lny  
i perm anentny obraz kszta łtow ania isię polskie­
go' stosunku cen eksportowych do cen im porto ­
wych, można założyć pewny model składu im ­
po rtu  polskiego, w  k tó rym  przywóz dóbr żyw- 
nośdowych powyżej wym ienionych, zastąpimy — 
w  ramach tych samych w artości dolarowych —  
przywozem  tak ich  trzech a rtyku łó w  jak: wełny, 
m eta li ko lo row ych  i skór surowych, czy li tych 
trzech surowców, k tó rych  im port w  okresie ba­
danym b y ł w yraźnie poniżej zapotrzebowania1). 
W  w ypadku powyższej zm’any wiskaźnik cen dla 
im portu  badanego zmieni swą wartość z 274 na 
203, powodując w zrost badanego stosunku do 
poziomu 135, o ile  masa i sk ład eksportu  pozo­
stawione będą bez zmian, O ile  jednak w  eks­
porcie uwzględnim y rów nież pewne zm ’any,

1) U d z ia ł ty c h  trzech  surow ców  w  założonym  im ­
porcie  na m ie jscu a r ty k u łó w  żyw nościow ych b y łb y  na ­
stępu jący: d la  m e ta li ko lo ro w ych  75,8%, d la  w e łny  
14,8%, d la  skó r surow ych —- 9,3%, zgodnie z niedobo­
ra m i im p o rtu  w  okresie badanym  na odcinku ty c h  
trzech  a rty k u łó w .

2) G dyby b y ł m o ż liw y  k lu cz  d la  ■wyznaczenia s tra t  
w a rto śc i dóbr używ anych, uw zględn ienie zm ian cen 
jednocześnie w . okresie  podstw ow ym  i  badanym  nie 
zm ien iłoby teore tyczn ie  w skaźn ików .

3) W . B ry ta n ia  — 95, Szwecja —  97, Czechosło­
w a c ja  ( ty lk o  w y ro b y ) —  89, D an ia  -  111 (S ta tis t. 
B u le tin , O x fo rd  n r. 9 i  8 ).

k tó rych  należy się spodziewać w  przyszłości, 
a m ianow icie po aw :enie się pozycji w yw ozo­
w ych pochodzenia rolniczo-hodowlanego to sto­
sunek cen eksportu do cen im portu  — p rzy  za­
łożeniu, iż  ceny pozostają bez zm iany — uleg­
nie dalszemu wzrostow i. I  ta k  np., gdybyśmy 
założyli, iż  eksport p łodów  ro lnych w  I  pó łro ­
czu 1947 r. osiągnął stan 50% eksportu agrega­
tu  tych dóbr z 193S r . , 'to  w skaźnik cen w yw o­
zowych w zrós łby z 274 na 300,3, zm ieniając koń­
cowy w yn ik  na;

(300,3 : 203) . 100 =  147,9
Trudno się jednak spodziewać, aby w  rze- 

czyw  stości stosunek cen eksportowych do cen 
importowych, osiągnął w  Polsce ta k  wysokie 
wartości, a to z pow odu zmian cen akię n iew ąt­
p liw ie  będą m ia ły  miejsce. W  powyższych dwóch 
założeniach p rzy ję to  status quo na odc nku cen 
z okresu mniej w ięcej 12 irdesięcy kończących 
się na czerwcu 1947 r. W  okres’e tym  ceny na 
rynkach św iatowych nieustannie rosły, p rzy 
czem wzrost ten ró żn ił sie rreraz znacznie od­
nośnie rężnych a r ty k u łó w 2).

Jak długo utrzym a się tendencja wzrostu cen, 
jaka m ia ła  miejsce w  okresie badanym, trudno 
jest przew idzieć. Na ogół panu e przekonanie, 
iż ro k  1950 będzie ro k :em prze łom ow ym  w  dzie­
dzinie cen p łodów  rolnych, p rzy  czym spadek 
cen zbóż będzie wcześnie szy n iż  spadek a rty ­
ku łó w  hodowlanych.

Załamanie się ceny węgla przepow iedz’ane 
jest na rok  1949, w  zw iązku z ois;ągnięciem 
przedwojennego poziomu w ydobycia ta k  W . 
B ry ta n ii ja k  Zagłębia Ruhry,

Reasumując powyższe w y n ik i można uważać 
:ednak, iż  wartość polskiego sotsunku cen eks­
portow ych do cen im portow ych w iększa od 100 
przy  podstawie z 1938 r, jest z jaw isk em raczę'
0 charakterze ¡stałym w  zw iązku z ogólną euro­
pejską odbudową gospodarcza, k tó re j okres 
trw an ia  n ’e zamknie się w  najbliszej dekadzie,
1 k tó ra  zawsze potrzebować będzie surowców 
energetycznych, stwarzając tym  samym oko licz­
ności sprzyjające kszta łtow an iu  się re la tyw n ie  
w iększe' ceny węgla i jego pochodnych w  ¡sto­
sunku do innych surowców  obrotu m iędzynaro­
dowego.

2) Jeże li weźm iem y pod Uwagę ksz ta łto w an ie  się 
eksportow ych cen ¡am erykańskich w  okresie d w u le t­
nim,, a  m ianow ic ie  od lip ca  1945 r , do s ie rpn ia  1947 r., 
to  w z ro s t cen na odcinku następu jących  a r ty k u łó w  
przedstaw ia  się ja k  pon iże j:

kop ra 73% ser 31%
bawełna 56% pszenica 28%
słonina. 49% sta l 20%
mięso 41% ty to ń 15%
alkoho l 35% ja ja  suszone 5%
drzewo 33%

W  g ru p ie  dóbr in w e s tycy jn ych  w z ro s t cen w y ro ­
bów eksportow anych z W . B ry ta n ii p rzedstaw ia  się 
następująco w  po rów nan iu  z cenam i p rzedw o jennym i 
(1938 — 100).
narzędzia i  in s tru m e n ty  , IU .1946— 186; n .1947— 211 
a p a ra ty  e lek tryczne  „  — 169; ,, — 215
m aszyny „  — 174; ,, — 194
śro d k i transportow e  - -180; -,, ; — 202
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ROZPIĘTOŚĆ PIENIĘŻNYCH ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH 
W PRZEMYŚLE PAŃSTWOWYM

DISCREPANCY OF MONEY EARNINGS IN NATIONALISED INDUSTRY

Mgr. W . Iwaszkieuńcz

I.

Przedm iotem niniejszego opracowania jest 
próba zm erzenia rozpiętości p en ężnych za­
robków  robotn iczych w  przemyśle państwo­
wym  na podstaw ie dostępnych obecnie danych 
statystycznych. Próba ta nie wyczerpuje cało­
ść' zagadnienia rozpiętości zarobków, g d y i 
z b raku  m ożliwości przeprowadzenia obecn e 
specjalnych badań trzeba by ło  zrezygnować z 
u jęc’a wszystkich zarobków  robotn ików , prze- 
dewszystk:m zarobków  ta k c h  grup robo tn ików , 
ja k  dozorcy domowi, robo tn icy portow i, d ruka­
rze, robotn icy ko le 'ow i i  pocztow i oraz zakła­
dów użyteczności publiczne ' itp . Rozszerzenie 
tych  badań na pozostałe grupy robo tn ików  bę­
dzie m ożliwe po wznow ieniu przez G łów ny 
Urząd S tatystyczny prowadzenia s ta tys tyk i za­
robków  w  rozm iarach przedwojennych.

Sam problem, m ożbwy do u jęć ’’a pod w ie ­
loma kątam i widzenia, in teresow ał bardzie j so­
cjologów niż ekonom istów. Cenne spostrzeże­
nia na tem at w p ływ u  w arunków  pracy na a tra k ­
cyjność społeczną różnych zawodów poczyn ił 
przeszło 35 la t temu M ax W e b e r ; 1 w  pracach 
polskich socjologów z pro f. Chałasińsk m 2) na 
cze1e oraz w  ogłoszonych przez n ich pam ię tn i­
kach robo tn ików  i  bezrobotnych znajdu jem y 
w ypow iedz i świadczące dowodnie o wadze, a- 
ką  robota  k  p rzyw iązu je  do w arunków  pracy 
i płacy. Ekonom iści badali przeważnie w p ły w  
wysokości zarobków  na koszty produkcji, łub 
na możność odtwarzania zniszczonej s iły  robo­
czej (R cardo), gdy problem  w p ływ an ia  na chęć 
do p racy  w  poszczególnych zawodach w  zależ­
ności od w arunków  p racy  został w  systema­
tyczny sposób u ję ty  stosunkowo medawno. W y ­
pada tu  wspomnieć o p racy  F r. Oppenheimera, 
Der A rbe its łohn , 1926 r., stwierdzającego is tn ie­
nie uk ładu  płac w  postaci p iram idy  zależnej od 
rzadkości i pożadałności k w a lif ik a c ji i  zdolności 
pracown ków . W  lite ra tu rze  polskie j edyną pra­
cą omawiającą w  całości to zagadmenie jest 
rozprawa J. Kem pisty-Straussowej „S topn iow a­
nie p łac robotniczych w edług zawodów", „E k o ­
nom ista" z 1930 r. t. I I ;  praca ta  jednak n:e 
poda'e konkre tnych  p rzyk ładów  rozpiętości za­
robków  ani płac, zwraca natom iast uwagę na 
techn kę ustalania płac p rzy  rokowaniach o za­
w arc ie  uk ładów  zbiorowych pracy. W  rezu lta ­
cie na;bardziej konkre tnym  istn ie jącym  opraco­
w a łe m  tem atu 'est praca J. R. B e lle rby ’ego 
o ustalaniu p ła c 3). B e lle rby  bada sposób usta­
len ia  „na jkorzystn ie jsze j" płacy, tj. p łacy  „m o- * *)

' )  „W ir ts c h a ft  u. G ese llschaft“ , cz. I .
*) „D ro g i postępu społecznego ro b o tn ik a ".
*) Rev. In t .  du  T ra v a il z  1927 r .

ż liw ie  zbliżonej do spraw iedliw ej p łacy". „Spra­
w ied liw ością" jest zapewnienie pogodzenia in ­
teresów  w szystkich członków  społeczeństwa. 
W  celu ustalenia tak ie j p łacy proponuje on 
ustalenie w  każdym  kra ju  tabe li „zdatności za­
wodowe.1", p rzy  czym „zdathość zawodowa" 
w  jego pojęciu składa się z ca łokszta łtu  zdol­
ność1 niezbędnych w  przemyśle, ja k  in te ligen­
cja, zręczność, odwaga, w ytrzym ałość itd .; w a r­
tość je j jest uzależniona od rzadkości zarówno 
jak  i  korzyści, aką przedstaw ia dla przemysłu. 
W  w ypadku ko n flik tu  pom iędzy robotn ikam i 
i  pracodawcami „sp raw ied liw a" p łaca musi być 
tak wysoka, jak ją  może znieść przem ysł bez 
konieczności przerzucenia powstającego przez 
to obc ażenia na innych robo tn ików , W  wypad­
k u  k o n flik tu  pom iędzy robo tn ikam i i robo tn ika ­
m i trudno jest ustalić spraw iedliw ą skalę płac; 
zdaniem Bellerby'ego najw łaściwszym  rozw ią­
zaniem jest p rzy jęc ie  zasady: „p łaca  musi od­
pow iadać um ie ętności"; a b / moc zastosować 
tę zasadę potrzebny !est kom ple tny w ykaz za­
w odów  według poziom u wymaganych kw a lifi- 
kacyj zawodowych,

M ó w :ąc o rozpiętości zarobków  mamy tu  na 
m yśli jedynie rozpiętość w ynika jącą z różnic 
w ykszta łcenia zawodowego i kw a łifika cy j zawo­
dowych, wymaganych do w ykonyw an ia  danej 
p racy oraz rozpiętość w yn k a ją c ą  z różnych 
w arunków  pracy w  poszczególnych przem y­
słach, pom ijam y natom iast rozpiętość w yn ika ­
jącą z różnic kosztów  utrzym ania. Obok tak ich  
rozpiętości spotykam y się w  p rak tyce  z rozpię­
tość am i wynilka ącymi z czynn ików  subjektyw- 
nych: różn icy wydajności p racy i  różn icy rzad­
ko ści p racow n ików  o danych k w a lif kacach  
czy w łaściwościach oraz różn icy wynika jące j 
z silnego zapotrzebowania na p racow n ików  da­
nego typu  w  danym miejscu i  czas e. T a k ’e 
sub iektyw nie uzasadnione różnice w p ływ a ’ą na 
obraz różnic pierwszego rodzaju, powodując 
wypaczenie w p ływ u  czynn ików  przedm ioto­
wych; wvelim i’nowanie w p ływ u  czynników  pod­
m iotow ych wydaje się w  obecnych warunkach 
n iem ożł we do przeprowadzenia, przynajm nie j 
w  ska li całości badanych z jaw isk: m ożnaby to 
zrób ć jedynie badając konkretne zakłady p ra ­
cy, Ź ród łam i niniejszego opracowam’a są dane 
M in is te rs tw a  Przemysłu i  podległych mu Cen- 
tra ’nych Zarządów Przem ysłów  oraz , Zb ió r 
U k ł adów Zb iorow ych P racy". Z pośród danych 
ca łkow ic ie  dokładne ty lko  są staw ki p łac opu- 
b ł kowane w  „Z b ’orze U k ładów  Zbiorowych 
P racy" (wyd. M in is te rs tw a Pracy ; O p ieki Spo­
łecznej); pozostałe odzw ierciad la ją  rzeczyw i­
stość z pewnym przyb liżeń ’em.

Dane M in is te rs tw a  Przemysłu i Centralnych 
Zarządów Przem ysłów o zarobkach godzino­
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wych, będące podstawą porównań, zosta ły  po ­
dane In s ty tu to w i w  postaci k w o t w yp ła t i liczb 
przepracowanych robotniko-godzin, bez w yod ­
rębnienia p racow n ików  przym usowych feńców  
w oennych) tak, że w  pewnych przemysłach m o­
g ły przez to powstać nieznaczne odchylenia na 
n iekorzyść tych  przem ysłów. Odchylenia te są 
o ty le  drobne, że liczba jeńców  wojennych jest 
n iew ie lka , a zak łady pracy podają koszty ro ­
bocizny, a w ięc rów nież i  k w o ty  należące do 
wynagrodzenia jeńców  wpłacane na cele spe­
cjalne. Ważniejsze odchylenia od rzeczyw isto­
ści m ogły powstać w sku tek brania ood uwagę 
ty lko  w yp ła t p ieniężnych; w iadomo bowiem, że 
obecnie, inaczej n iż  przed wo'ną, wynagrodze­
nie pieniężne stanowi część ogółu świadczeń 
o w artości wym ienne '1 w  pieniądzach, o trzym y­
wanych przez p racow n ików  w  zw iązku z pracą. 
Świadczenia te is tn ia ły  w  części i przed wojną, 
np. ż łobk i fabryczne czy nreszkania służbowe; 
b y ły  one n ierów nie rzadsze a ich  wartość ryn ­
kowa by ła  niższa w  stosunku do ogólnej sumy 
wynagrodzenia. Na czoło świadczeń pozapie- 
niężnych w ysunę ły się obecnie deputa ty żyw ­
nościowe i w  innych tow arach oraz —  na Zie- 
nrach  Odzyskanych — mieszkania n iejedno­
k ro tn ie  z urządzeniem. W artość tych świadczeń 
jest w  ska li ogólnopaństwowej niewym ierna; 
możnaby w praw dzie w  dużym przybLżeniu osza­
cować ich  ogólną wartość pieniężną w  poszcze­
gólnych miesiącach, to  jednak dla badanego tu  
zagadnienia nie wystarcza. Różność cen i  jako­
ści tych  świadczeń, zm’any ich w ie lkości w  cza­
sie i przestrzeni, a dale' uzyskiwanie przez pe­
wnych pracodawców m ożliwości dawania do­
datkow ych ko rzyśc i poza gwarantowanym i 
przez uk ła d y  zVorow e p racy — w szystk 'e  te 
czvnn ik i zmuszają do ograniczenia porównań 
ty lk o  do pieniężne '1 części wynagrodzenia. 
Z drugiej strony jednak ogólne dążenie do l ik ­
w idac ji systemu wynagradzania w  naturze spra­
w ia, że znaczenie wynagrodzenia stale rośnie, 
a system k o n tro li u trudn ia  uzyskiwanie św iad­
czeń pozaprawnych. Pewne momenty^ głównie 
m :e 'zka n :a dla tych, k tó rzy  uzyskali je w  po­
czątkowym  okresie stab ilizac ji stosunków, będą 
działać na dłuższa metę nawet po ca łkow itym  
zn e 'ie n iu  przydz ia łów  w  naturze; problem  ten 
będz:e m ógł być wówczas osobno zbadany. D a­
ne o wysokości zarobków  godzinowych w  prze- 
mvsłach podległych M in is te rs tw u  Przemysłu 
i H and lu  sa dalei o ty le  nieścisłe, że obe mują 
one wszystkie zak łady podległe poszczególnym 
C entra lnym  Zarządom: zakłady przem ysłu me­
talowego np. podlega'a częściowo innym  Cen­
tra lnym  Zarządom, n ie tv lko  C. Z. P. M eta1o- 
wego. L iczba tak ich  zakładów  nie jest w ie lka, 
a b łąd  w yn ika jący z tej p rzyzyny można uznać 
za nieznaczny. Usunięcie tego b łędu bedzie mo­
żliw e w  przyszłości, gdv dane o wypłatach^ roz- 
poczn’e pub likow ać GUS. Co do zgodności po­
dawanych w  sprawozdaniach k w o t w yp ła t pra­
cowniczych z rzeczywistością In s ty tu t nie jest 
w  stanie przeprowadzać głębiej idącej analizy, 
ponieważ liczby z tego zakresu podawane przez 
różne komórki organizacyjne Ministerstwa Przę-

m ysłu i H andlu są w praw dzie  w  pewnych w y ­
padkach dość znacznie różne, ale też oparte 
są na innych masach statystycznych, co w y k lu ­
cza możność obliczania stopnia błędu.

Badania In s ty tu tu  ograniczają się do p rze­
m ysłu państwowego pod zarządem M in isterstw  
Przem ysłu i Handlu, jako najbardzie j typo­
w ych i  wykazuiących znaczne zm iany; me 
obejmują one drobnych przem ysłów  podle­
głych innym  M in isterstw om . Co do spół­
dzielczości badana zarobków  przeprowadzone 
■zostały 'ednorazowo w  czerwcu 1946 r. dla po­
trzeb M ieszanej K om is ji Płac, Pomijając już 
sprawę tajności tych  badań są one zbyt ogól­
n ikowe, b y  m ogły być zestawiane z innym i da­
nymi. O zarobkach w  pryw atnych zakładach 
pracy niema żadnych danych1). M ając tak  ogra­
niczony m a te r'ał w ypad ło  pominąć sprawę za­
robków  robo tn ików  ro lnych, m ożliwych do zba- 
dan:a na tle  uk ładów  zbiorowych pracy, oraz 
sprawę wynagrodzenia dozorców domowych. 
Rezygnując w ięc z dokonywania porów nań w  
ramach całego gospodarstwa narodowego p rzy ­
jęto za podstawę badań grupę pracow n ików , 
podlegających jednemu k ie ro w n ic tw u  centra lne­
mu, pracujących w  zbliżonych warunkach 
praw nych i organizacynych, zatrudnionych 
w  w ie lk im  i. średnim przemyśle oraz w  górn ic­
tw ie  i hu tn ic tw ie . Z grupy te j w ypad ło  w y łą ­
czyć przem ysł cukrow niczy zarówno ze wzglę­
du na przeważnie sezonowy charakter p roduk­
c ji tego przem ysłu ja k  i z uwagi na znacznie 
w iększą n ż w  pozostałych ro lę  deputa tów  i 
świadczeń w  naturze, a także z powodu specjal­
nego charakteru  społecznego robo tn ików  sezo­
nowych. E lim inac e te um oż liw iły  częściowe 
i z zastrzeżeń'em rob'one porównanie stosun­
ków  obecnych z przedwojennym i.

I I I .

Problem  rozpiętości płac w  zależności od 
kw a lif kacji zawodowych jest centra lnym  p ro ­
blemem p o lity k i p łac i za tru d w e n a  ako spo­
sobu k ie row an 'a  ludz i do zawodów wym agają­
cych różnych k w a lif ika c ji, jako sposobu w p ły- 
wan;a na dążenia do awansu społecznego. Ta­
bele p łac w  przemyśle upaństwów 'onym  n:e da­
ją tu  żadnego m ateria łu  o w artości naukowe : 
są to  tabele fik c y  ne o ty le , że podane w  nich 
s taw k i stanowią ty lk o  drobną część rzeczyw iste­
go zarobku, a p rzydz ia ły  w  naturze nie są tak 
zróżnicowane, jak  staw ki pieniężne. Jeśli w ięc 
m ów i się o zbyt małej rozpiętości zarobków  w  
przemyśle państwowym , to  ma s:ę na m yśli 
przede w szystkim  m ałą rozpiętość rzeczyw i­
stych zarobków  robo tn ików  o różnych k w a lif i­
kacjach w  tych  samych zakładach pracy. Przez 
przyjęcie zasady jednakowych dodatków  w  na­
turze dla wszystkich grup pracow ników  (pom i­
nąwszy ty lk o  n iek tó rych  ciężko pracujących) 
zmniejszono znacznie wagę rozp ię tości zarob­

i )  Podczas d ru k u  n in . p ra cy  „R o b o tn iczy  P rzeg ląd 
G ospodarczy", N r . 1 — 48, ogosił w y n ik i a n k ie ty  
K C Z Z  w  ty m  zakres ie
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kó w  a tym  bardzie ' wyjściowych p łac pienięż­
nych tako m iern ika  przydatności p racow ników  
dla zakładów.

W  obecnych w arunkach najlepszym m iern i­
k o m  rozp ętośc; p lac tego rodzaju są stosunki, 
panujące w  przemyśle budowlanym . Przemysł 
ten, przeważnie p ryw atny, pos ada płace regu­
lowane układam i zb o ro w ym i pracy zm ieniany­
m i stosownie do potrzeb stron.

Zasadnicza rozpiętość stawek płac, przyję ta  
za podstawę u k ładu zb orowego pracy dla prze­
m ysłu budowlanego z dn:a 27 kw ie tn  a 1946 r - 
(tabl. 1) wyraża się stosunkiem 1:3 p rzy  p rzy ­

jęciu płac uczn;ów  za 1, N orm y p łac ustalone 
później przez K o n rs je  Mieszane, dz ałającę w  
ramach tego układu zbiorowego odb ega ą od 
tego stosunku, wahając s:ę w  granicach od 
1:2 5 do 1:4; w y ją tk o m  jest tu  stosunek 1:10 
występujący w  wo'. k ie leckim , w  k tó rym  za­
robk i godzinowe uczn 'ów  są w y ją tkow o  niskie 
(4 zł); rozpiętość płac w  tym  w o jew ódz tw o  iest 
większa, n:ż w  pozostałych częściach Polski. 
Problem ten wymaga bliższego w y'aśn ien:a.

P rzed wojna nie by ło  w  Pcdsce jednoPtego 
u k ładu pracy dł a całego obszaru państwa; za­
wierane b y ły  ty lk o  uk łady dla poszczególnych

Tabl. 1.

RO ZPIĘTO ŚĆ P Ł A C  G O D ZIN O W Y C H  W  P R Z E M Y Ś LE  B U D O W L A N Y M  W  Z A LE Ż N O Ś C I OD K W A L T  
I F IK A Ć  Y J  Z A W O D O W Y C H  W G  „Z B IO R U  U K Ł A D Ó W  Z B IO R O W Y C H  P R A C Y “

( ty lk o  d la  posiadaczy k a r t  żyw nościow ych I  k a te g o r ii)

D IS C R E P A N C Y  OP H O U R L Y  W A G E -R A T E S  IN  B U IL D IN G  IN D U S T R Y

W ojewódz.

Voivodship

S ta w k i ra te *  3 1 .V II  1946 r. ta w k i z r  tes -  28 11.194/ r .

Uczn. 
«u 1 r .  n

npp re n
tices

1 o b . 
lż e j 

p ra c .

io h t 
U) o i k

P ob
bud

w la n i

b u ild  
i 'R

w o rk e rs

Pom .
fa c h o w a

rze m .

s k il le d
h e lp

Pwem. 
11 ka t.

ha- d - 
c r - . f t ’ s- 

! men 
11 ca tg .

‘ zem . 
1 ka t.

h * n d -  
c r a f tV  
m en 

1 catg .

P rzo-
d o w n

fo r e ­
m en

Uczn. 
w  1 r  n

a p p re n ­
tices

R "b . 
lże j 

i  ra c .

l ig h t
w o rk .

R ob.
b u d o ­
w la n i

b u ild
in g

w o rk e rs

Pom .
fa c h o w a

rzem .

s k il le d
h e p

F zem . 
11 ła t .

h an d - 
c ra f t ’ s- 

m en 
11 catg .

Rzem. 
1 ka t.

h an d -
c r o f t ’s

m en
1 ca tg .

P rzo -
d o w n .

fo re ­
m en

M . st. W -w a 100 170 193 222 289 326 370 ICO 200 222 259 333 370 415
w arszaw sk ie
s tre fa  I 100 133 152 170 224 248 285 100 133 152 170 224 248 285w arszaw skie
s tre fa  I I 100 127 150 173 227 153 193 100 127 150 173 227 253 293lube lsk ie 100 157 175 200 257 293 336 100 157 175 200 257 293 336kra ko w sk ie 100 164 182 218 291 327 364 100 164 182 218 291 327 364kie leck ie 100 275 350 475 725 875 1000 100 275 350 475 725 875 1(100b ia łostock ie 100 125 167 208 279 292 317 100 ■ 125 167 208 279 292 317gdańsfce 100 121 139 164 200 224 242 100 127 145 170 218 255 167
szczecińskie
s tre fa  I 100 121 142 164 200 230 255 100 127 145 170 218 255 273szczecińskie
s tre fa  I I 100 122 148 165 197 227 253 100 143 155 176 217 254 273
pom orskie
s tre fa  I 100 170 180 200 260 300 320 100 200 220 250 280 „ 320 350
pom orskie
s tre fa  I I 100 170 180 220 260 300 320 100 200 220 250 280 320 350
M . Łódź 100 162 171 210 254 280 333 100 164 180 218 173 318
łódzk ie
s tre fa  I 100 170 175 210 260 290 340 100 164 186 218 268 309 345
łódzk ie
s tre fa  IJ 100 170 176 210 260 290 340 100 167 186 219 267 305 343
łódzkie
s tre fa  I I I 100 170 175 210 260 290 340 100 170 185 220 270 310 340
poznańskie
s tre fa  I 100 150 165 180 200 220 250 100 200 220 250 280 320 350
poznańskie
s tre fa  I I 100 150 165 180 200 220 250 100 200 220 250 280 320 350
poznańskie
s tre fa  I I I 100 150 165. 180 200 220 250 100 200 220 250 280 320 350
poznańskie
s tre fa  I V 100 150 165 180 200 264 3C0 100 200 220 250 280 320 300
ślą.sko-dąbr. 100 150 181 225 325 370 400 100 200 220 250 280 320 800
s ta w k i ogól.
nopolsikie z
27 IV  1946 r . 100 127 140 169 250 290 302
generał u;age-level ! - • -  y
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obszarów, przede wszystkim  dla w iększych 
miast i  ich okolic. U k ła d y  te są o ty le  niepo­
rów nyw alne z obecnie obowiązującymi, że za­
w iera ją  inne podzia ły  na kategorie p racow ni­
ków, pom ijając uczniów, wym ienia jąc eona jw y­
żej m łodocianych. Pomijając woj. kie leckie roz­
piętość p łac dorosłych p racow n ików  budow la ­
nych waha się około stosunku 1:2 z n ie w ie lk i­
m i odchyleniami. Rozpiętość stawek płac naj­
n iżej p łatnych i  najwyżej p ła tnych robo tn ików  
budowlanych w  n.ajważnejszych ośrodkach 
Polski w ynosiła  według „Zb  oru U k ładów  Zbio­
row ych P racy“ : w  W arszaw ie — 1:2; w  Pozna­
n iu  —  1:2,5; w  Łodzi —  1:2,1; w  Katow icach  — 
1:2,5; w  pow. będzińskim  — 1:2; w  Częstocho­
w ie  — 1:2 itp , W  obliczeniach tych pom inięto 
s taw k i p łac p racow n ików  m łodocianych. Nowy 
uk ład  zb io row y pracy z dnia 12 maja 1947 r. 
(tabl. 2) doprow adził do w yrów nania  różnic lo ­
kalnych w  tym  zakresie do ogólnego zmniejsze­
nia rozpiętości płac.

Tabl.

nakazującej utrzym anie pewnego hierarchiczne­
go stosunku pomiędzy pracow n ikam i o różnym 
poziom ie k w a lif ik a c ji zawodowych, słowem od 
czynników  na tu ry  gospodarczej i  socjalnej, P rzy­
k ładow o ty lk o  przytaczam y tu  dane o rozp ię­
tości zarobków  w  n iek tó rych  ważniejszych ga­
łęziach przem ysłu w  1938 r.. Rozpiętość ta, by ła  
następująca: przemysł m eta low y w  W arsza­
w ie  — 1:3,3; w  G dyn i — 1:1,8; przem ysł naf­
tow y —  1:2,2 do 1:3,5, zależnie od rodzaju ro ­
bót; przem ysł sznurowadłowy — 1:1,75. Dane 
te dotyczą drobnego fragm entu przemysłu. Przy 
podawaniu w  układach zb orowych ty lk o  ogól­
nej dolnej granicy stawek lub tabe li p łac akor­
dowych porównanie płac najniższych i na jw yż­
szych by ło  niemożliwe. Bliższa analiza przedwo­
jennych uk ładów  zb iorow ych pracy opublikow a­
nych w  „Zb. U, Zb. P racy“  pozwala na stw  er- 
dzenie, że rozpiętość staw ek p łac w  przem y­
śle wahała się, od 1:1,5 do 1:4, W yższa rozp ię­
tość zdarzała się stosunkowo rzadko. Rozpię-

3.

ROZPIĘTOŚĆ Z A R O B K Ó W  R O B O T N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  W  R Ó ŻN Y C H  G R U P A C H  K W A LIF H C A C V .I 
Z A W O D O W Y C H  W G  U K Ł A D U  ZB IO R O W E  GO P R A C Y  Z D N IA  13.V.1947 R.

D IS C R E P A N C Y  OP E A R N IN G S  O P B U IL D IN G  W O R K E R S  IN  D IF F E R E N T  T R A D E  - Q U A L IF IC A ­
T IO N  GROUPS.

K ,a t  e g  o r i e p r a c o w  n  i k  ó W

G rupa
m iejsc.

Przodownicy Rzemieślnicy Rzemieślnicy Pomoc Robotrrcy Robotnicy Uczniouiie

Group I kat. I I  kat. fachoma budoudani lżej prac. m 1 r. naucz.
foremen h an d  c r. f t ’ s m en 

1 catg
h a n d  c ra f t ’ s rnen 

11 catg
s k il le d  h e lp b u ild in g  u jo rke rs l ig h t  b u ild ,  

m o rk e rs
a p p re n tic e s

I 354 313 288 217 183 175 100
I I 352 313 287 222 183 174 100

I I I 350 309 286 223 182 173 100
IV 357 319 290 224 186 176 100

V 360 315 290 225 185 175 100
V I 350 305 285 220 180 170 100

V I I 340 300 275 215 175 165 100
V I I I 338 290 265 205 170 160 100

IX 320 280 26Ó 200 165 155 100

Można stąd wnosić, że istn ie jący uk ład  sta­
w ek p łac b y ł podobny w  całej' Polsce i nici u legł 
podczas w ojny poważniejszym odchyleniom, 
a stosunek płac w  K ie lcach spowodowany jest 
jakim iś specjalnym i czynnikam i o znaczeniu lo ­
kalnym . Przemysł budow lany jest jednym z n ie ­
w ie lu  przem ysłów  o zasięgu ogólnopolskim, 
a pracow nicy jego w  sezon'e budow lanym  czę­
sto pracują poza miejscem swego stałego za­
mieszkania, co sprzyja w ytw arzan iu  się sta łe­
go stosunku pom iędzy płacam i (a przez to za­
robkam i) różnych kategoryj robo tn ików .

Rozpiętość zarobków  w  zależności od kw a ­
li f ik a c ji zawodowych ja k  i wogóle wszelka roz­
piętość zarobków  czy płac nie jest stała; zm ia­
ny następują w  zależności od szeregu czynni­
ków  takich, jak niezbędność danych grup p ra ­
cow n ików  w  zakładach pracy, uk ład  s ił w e­
w nątrz zw iązków  zawodowych pertraktu jących  
o zawarcie uk ładów  zbiorowych, siła tradyc ji

tość zarobków  by ła  w  praktyce większa ze 
względu na stosowanie pracy akordowej prze­
de w szystkim  przez wyżej w ykw a lifikow anyh  
pracow ników .

Porównanie stosunków przedwojennych z 
obecnymi w  tym  zakresie ma o ty le  ograniczo­
ny  sens,' że w  międzyczasie zmienuły się w a­
ru n k i gospodarcze i  społeczne; popyt na pracę 
w ykw a lifikow aną  jest obecnie wyższy niż przed 
wojną, możliwość znalezienia pracy wogóle — 
większa, obawa bezrobocia — tym  samym 
mniejsza; momenty te pow innyby powodować 
w zrost rozpiętości zarobków  w  zależności od 
kw a lifika cy j zawodowych, aby w  ten sposób za­
chęcać robo tn ików  do zdobywania dodatkowej 
w iedzy. Teoretyczna rozpiętość stawek płac 
równa 1:2,5 zdaje się znajdować bliżej dolne; 
niż górnej granicy rozpiętości stawek płac przed 
wojną.
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IV .

Rozpiętość zarobków  godzinowych w  zależ­
ności od przem ysłu świadczy o poziom ie zarob­
ków  w  danym przem yśle i  tym  samym o jego 
atrakcyjności dla pracow ników . W  warunkach 
w olnej konkurenc ii o poziom ie zarobków  w  da­
nym przemyśle decyduje poziom wymaganych 
kw a lifikacy j zawodowych i osobistych w  po łą ­
czeniu ze stopniem chęci do pracy ze strony 
p racow ników ; uwzględniając moment czasu do­
chodzi tu  moment m ożliwości płacenia zarob­
kó w  o danej wysokości. Jest to w ięc zespół 
czynników  gospodarczych i  socjalnych. W  go­
spodarce p lanowej dochodzi do tego czynnik 
po lityczny: chęć zw iększenia atrakcyjności p ra ­
cy w  danej gałęzi przem ysłu przez ustalenie 
poziomu zarobków  na odpowiednio wysokim  
poziomie. W  konkre tnym  w ypadku poziom za­
robków  zależeć może także od poziomu tech­
nicznego danego zakładu i związanej z tym  
s tru k tu ry  zatrudnien ia w  samym zakładzie; 
przemysły o zakładach rozlokowanych przeważ­
nie w  m ałych miastach odznaczają się niższym 
poziomem zarobków, niż przem ysły typow o 
w ie lkom ie jskie .

i  H andlu wymienione w  tabl, 4. D odatkowo w y­
m ieniony został w  tabl, 3 przem ysł po lig ra ficz­
ny, jako typow y przem ysł o wysokim  poziomie 
zarobków. Z tabe li te j w yn ika, że zarówno roz­
piętość zarobków jak i  stosunek przem ysłów  
do przecię tne j u legały pewnym  odchyleniom, 
przez co uk ład  tabe li wysokości zarobków  z ro ­
ku  na ro k  zm ien ia ł się; p rzy  tym  jednakże przez 
ca ły badany okres (11 la t) w y różn ia ły  się prze­
m ysły o zarobkach najwyższych, m ianow icie 
górn ictw o węglowe, hu tn ic tw o i  poligraficzny, 
dalej 3 przem ysły o poziomie b lisk im  średniego: 
m etalowy (ł. z elektrotechnicznym ), chemiczny 
i  skórzany, wreszcie 2 przem ysły o* n iskich za­
robkach: m inera lny i  drzewny. U k ład  ten uw a­
runkow any b y ł wspomnianym i na wstępie 
czynnikam i; w  szczególności górn ictw o1 i  hut- 
n ctwo zawdzięczało w ysoki poziom  swych za­
robków  dobrej' organizacji robo tn ików  i wyso­
k im  kosztom utrzym ania na Śląsku. W  przem y­
słach tych  odgrywała ro lę  okoliczność wyso­
kich wymagań pod względem zdrow ia, s ił f i ­
zycznych i kw a lif ika cy j zawodowych staw ianych 
znacznemu odsetkow i p racow n ików  oraz m ały 
odsetek gorzej p ła tnych  kobiet. Przeciwnie, w  
przemyśle w łókienn iczym  duża liczba zatrud-

Tabl. 3.
ROZPIĘTOŚĆ Z A R O B K Ó W  G O D ZIN O W Y C H  R O B O T N IK Ó W  W  W IE L K IM  I  Ś R E D N IM  P R Z E M Y Ś L E

W  L A T A C H  1928 —  1938 W G  D A N Y C H  GUS
(przec ię tny  zarobek w  każdym  ro k u  — 100)

D IS C R E P A N C Y  O F  H O U R L Y  E A R N IN G S  I N  S E V E R A L  IN D U S T R IE S  IN  1928 —  38. ACCORD. TO
C E N T. S T A T . O F F IC E . D A T A

P r z e m y s ł
In d u s try

1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

P rzec ię tna dla  całego przem ysłu  
A verage fo r  the whole in d u s try

too 100 100 100 too 100 100 100 100 100 100

G órn ic tw o  węglowe 
Ceal m in in g

114 117 125 133 133 137 138 140 141 141 146

H u tn ic tw o  
I ro n  and steel

119 120 129 137 135 150 156 160 164 158 154

M e ta lo w y  i  e lek tro techn iczny  
E ng inee ring  ind, e lectr.

104 102 101 103 107 104 101 101 104 101 101

Chem iczny
Chem ical

117 116 113 100 101 108 108 106 107 105 104

W łók ienn iczy
T e x tile

89 86 81 81 81 85 89 90 93 93 94

S kórzany
Le a the r

124 116 113 100 101 103 105 103 103 103 100

P ap ie rn iczy
Paper

99 99 98 85 86 91 92 92 90 89 87

M in e ra ln y
M in e ra l

75 74 73 65 65 62 61 63 60 66 67

P o lig ra fic z n y
P r in t in g

152
'

142 136 135 138 138 136 135 135 124 119

D rzew ny
W oodw ork ing

67 64 63 56 57 53 51 51 52 53 53

Tabela 3 ilus tru je  rozpiętość zarobków  go­
dzinowych w  różnych gałęziach przem ysłu 
przed wojną. Tabela ta zestawiona na podsta­
w ie  danych GUS‘u, obejmuje przem ysły zgrub- 
sza odpowiadające upaństwow ionym  przem y­
słom pod zarządem M in is te rs tw ia  Przemysłu

nionych kob ie t spychała zarobki w  dó ł; oczy­
wiście wysoko w ykw a lifiko w a n i robotn icy na 3 
czy 4 maszynach osiągali w ysokie wynagrodze­
nie znacznie odbiegające o przeciętnego. Roz­
piętość zarobków  we wszystkich przemysłach 
i  w y ją tk ie m  poligraficznego wahała si<f od
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1:1,85 w  1928 r. do 1:3,15 w  1936 r., wynosząc 
1:21,9 w  1938 r.

Rozpiętość zarobków  godzinowych w  1946 r. 
obliczona została na podstawie danych M in i­
sterstwa Przem ysłu i Handlu przez w ye lim ino ­
wanie z ogólnych sum w yp ła t i przepracowa­
nych robotniko-godzin, godzin nadliczbowych, 
kosztów  urlopów , delegacji i  chorób; są to w ięc 
zarobki godzinowe za normalne godziny pracy. 
Dane te obliczane są od drugiego półrocza te­
go roku  począwszy. W ykazu ją  one 'występowa­
nie dość znacznych zm ian w  stosunku zarob­
ków  w  poszczególnych przemysłach do przecię t­
nej z tym, że i  tu  można w yróżn ić grupy o w y ­
raźni© wysokich i  wyraźnie niskich zarobkach 
(w stosunku do przecię tnych — i t y l k o  p ie ­
niężnych, nie zaś ca łkow itych), co zmniejsza mo­
żliwość wyciągania w niosków  przez porów ny­
wanie z tabl, 3. Do grupy o wyraźnie wyso­
k ich  zarobkach należą przem ysły skórzany 
i w łókienniczy, do grupy o w yraźn ie  n ’skich — 
drzewny i  papierniczy. Ostatnie miesiące w y­

kazują dążność do n iw e lac ji rozpę tośc i zarob­
kó w  pomiędzy poszczególnymi przemysłam i: od 
lipca do listopada rozpiętość zarobków  zmala­
ła  z 1:2,2 do 1:2,1 z tym, że najw iększa rozpię­
tość (we wrześniu) w ynosiła  1:3,5.

Rozpiętość ta powstaje przez wysokie za­
robk i w  przemyśle skórzanym; bez tego prze­
m ysłu rozpiętość jest o w ie le  mniejsza, w yno­
sząc :

w  lipcu  — 1:1,3 w  styczniu — 1:1,4
w sierpniu — 1:1,7 w' lu tym  — 1:1,4
we wrześniu — 1:1,7 w  marcu — 1:1,4 
w  październ iku  —  1:1,4 w  kw ie tn iu  — 1:1,4
w  listopadzie — 1:1,3 w  maju — 1:1,4
w  grudniu — 1:1,4 w  czerwcu — 1:1,3

Dowodzi to istnienia wyrównanego poziomu 
zarobków  pieniężnych w  przemyśle upaństwo­
w ionym ; rozpiętości zarobków  są znacznie 
mniejsze, niż przed wojną.

Tabl. 4

RO ZPIĘTO ŚĆ P IE N IĘ Ż N Y C H  Z A R O B K Ó W  G O D Z IN O W Y C H  R O B O TN IK Ó W  W  PO SZC ZEG Ó LNYCH 
D Z IA Ł A C H  ¿PRZEM YSŁU PAŃSTW O!W EGO P O D LE G ŁE G O  M IN IS T E R S T W U  P R Z E M Y S Ł U  I  H A N D L U

D IS C R E P A N C Y  O F  H O U R L Y  M O N E Y  E A R N IN G S  IN  D IF F E R E N T  B R A N C H E S  O F  N A T IO N A L IS E D
IN D U S T R Y .

P rzem ysł
In d u s try 1946

m i e
m

fi *
o n

i
t h

ą
s

c e
1947

V I I V IH IX X X I X I I I I I I I I TV V V I

E ne rge tyczny
energetics

....tAJ
86 76 65 89 90 90 93 86 82 84, 88

W ęg low y
coal

85 86 102 90 93 101 103 98 98 98 96 92

P a liw  p łynych  
fue ls

75 76 85 87 104 97 94 94 87 86 83 94

H u tn ic z y  
iro n  &  steel

87 88 79 92 95 93 94 87 93 89 89 91

M eta low y
engineering

94 98 88 86 85 92 94 93 95 95 92 92

E le k tro techn iczn y  
e le k tr. eng.

99 104 97 94 93 94 98 108 105 106 104 110

zbro jeni nuy 
arm am en t

83 93 89 80 86 95 95 93 87 94

Chem iczny
chem ical

84 93 85 86 92 95 92 96 93 92 100 102

W łók ienn iczy
te x tile

97 129 109 109 112 114 118 122 118 118 110 112

S kórzany
lea the r

164 205 260 220 175 150 160 172 165 171 186 176

P ap ie rn iczy
paper

78 79 82 89 89 92 94 93 93 89 93 93

D rzew ny
w oodw ork ing

76 77 74 77 83 83 86 91 87 9 1 86 99

M in e ra ln y
m in e ra l

90 96 86 89 101 102 107 93 100 103 102 102

Spożywczy 
food s tu ffs

90 98 83 77 73 82 91 114 114 114 116

O g ó łe m
to ta l

100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100
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Podobny pbraz daje tabela 5, p rzy  czym 
trzeba pamiętać, że dane o zarobkach w  p rze ­
myśle w łókienn iczym  są w  p e łn i wartościowe 
dopiero od czerwca 46 r.: rozpiętość zarobków  w  
grudniu wynosiła 1:1,4, w  listopadzie —  1:1,6, 
w  lipcu  — 1:1,4. Chodzi tu  o nieco! inną ma­
sę statystyczną, co zmienia obraz w  pewnym

stopniu, nie znTeniając samego fa k tu  rozpięto­
ści mniejsze , niż przed wojną.

Tabela 6 i  7 pokazu ją  rozpiętość zarobków 
godzinowych w  hu tn ic tw ie  przed wojną i  obec­
nie. Obraz jeist tu  podobny, jak w  poprzednich 
tablicach: przed wojną za robk i w  kopalniach 
rud żelaznych b y ły  znacznie niższe, niż w  hu~

T abl. 5.
RO ZPIĘTO ŚĆ P IE N IĘ Ż N Y C H  ZA R O B K Ó W  G O D ZIN O W Y C H  W  P R Z E M Y S Ł A C H  O B JĘ T Y C H  W S K A Ź N I­
K IE M  Z A R O B K Ó W  G O D ZIN O W Y C H  IN S T Y T U T U  G O S P O D A R S TW A  N A R O D O W E G O  W  P O R Ó W N A ­

N IU  Z  1938 R.

D IS C R E P A N C Y  O F H O U R L Y  M O N E Y  E A R N IN G S  IN  IN D U S T R IE S  IN C L U D E D  IN  H O U R L Y
E A R N IN G S  IN D E X  OF I .  G. N . (1938 =  100).

Rok i m-c
P r z e m y s 1

Y e a r and  m o n th ogółem
to ta l

hutnictu io
ir o n  s tee l

męglomy
c o a l

chemiczny
c h e m ic a l

m etaloiuy
eng en ccring

młókien.
te x t ile

spożywczy
fo n d s tu ffs

m ineralny
m in e ra ł

rob. godz. 
in 1938 r. 100 154 146 104 101 94 86

zar.
in 1946 r.

I 100 107 97 122 123 78 151 135
11 100 112 94 113 125 71 150 158

I I I 100 94 116 97 120 67 130 146
IV 100 129 105 104 121 58 133 114
V 100 123 107 119 128 53 117 123

V I o o 100 89 90 100 119 90 101
V II 100 94 87 88 101 124 94 -108

V III 100 90 85 92 102 127 97 105
IX 100 86 107 75 98 124 89 101
X 100 95 97 77 92 119 81 101

X I 100 95 95 79 92 119 5 74 115
X II 100 92 96 106 90 115 80 106
zar.

m 1947 r.

I 100 92 97 88 90 113 87 115
II 100 92 94 91 89 115 107 103

I I I 100 90 93 90 92 114 111 110
IV 100 86 93 89 92 116 115 117
V 100 87 97 97 91 111 106 115

V I 100 89 94 99 100 114 107 109
V II •

Tabl. 0.
RO ZPIĘTO ŚĆ ZA R O B K Ó W  G O D ZIN O W Y C H  W  H U T N IC T W IE  P R ZE D  W O JN Ą  (W G  D A N Y C H  GUS)

(p rzec ię tny  zarobek godzinow y w  ca łym  przem yśle =  100)

D IS C R E P A N C Y  OF H O U R L Y  E A R N IN G S  IN  IR O N  A N D S T E L  IN D U S T R Y  (A V E R A G E  H O U R L Y
E A R N IN G S  IN  T H E  W H O L E  IN D U S T R Y  =  100).

Lata

Years

Kopalnie rud żelaza 

M in ing o f iro n  ore

Kopalnie rud cynku 
i  ołorniu

M in ing o f Iead & 
zinc ore

Hutnicturo zelaza 

Iron  foundries

Hutnicturo cynku 
i oloin iu

Lead & zinc foundries

1928 69 97 123 105
1929 73 97 123 110
1930 70 111 131 122
1931 75 118 140 126
1932 71 130 136 133
1933 67 132 151 146
1934 65 138 158 153
1935 60 142 161 156
1936 55 - 145 165 159
1937 59 145 157 163
1938 60 141 153 159
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T ab l. 7.
ROZPIĘTOŚĆ ZA R O B K Ó W  G O D ZIN O W Y C H  W  H U T N IC T W IE  W  1946 R. (W G  D A N Y C H  O. Z. P. (H.) 

(p rzec ię tny  zarobek godzinow y w  ca łym  przem yśle =  100)
D IS C R E P A N C Y  OF H O U R L Y  E A R N IN G S  IN  IR O N  A N D  S T E E L  IN D U S T R Y  IN  1946.

Przemysł 1 9 4 6 r. m i  e i ą c — m o n t h s
1947 r. miesiąc

m o n th s

Industry
1 ! I I I I I IV V V I V I I V I I I IX X X I X I I I u in

K opa ln ie  ru d  żel. 
M in ing o f iro n  ore

106 112 114 101 98 86 87 87 89 95 102 98 94 114 96

H u tn ic tw o  żelaza

Iron  foundries 
H u tn ic tw o  4 kop.

107 115 93 138 127 103 96 90 86 95 95 93 93 92 92

cyn ku  i  o łow iu
M in ing and foun­
dries o f lead and 
zinc

121 110 105 115 133 93 98 92 91 98 93 90 88 88 86

TaM . 8,
RO ZPIĘTO ŚĆ P IE N IĘ Ż N Y C H  ZA R O B K Ó W  G O D Z IN O W Y C H  R O B O T N IK Ó W  W  PO SZC ZEG Ó LNY CH 

D Z IA Ł A C H  U P A Ń S TW O W IO N E G O  P R Z E M Y S Ł U  M E T A LO W E G O  W  1946 R.
(p rzec ię tna  m iesięczna dla całego p rzem ysk i =  100)

D IS C R E P A N C Y  OF M O N E Y  H O U R L Y  E A R N IN G  IN  D IF F E R E N T  B R A N C H E S  OF N A T IO N A L IS E D  .
M E T A L  W O R K IN G  IN D U S T R Y  IN  1946.

Zjedn. przem ysł.
1 9 4 6

Pi zee. 
roczna

I I I I I I IV V V I V II  j V l i l IX X X I X II B earby
ave rag e

g r. ob rab ia rkow a 
machinie tools

136 156 152 124 96 175 134 125 130 128 129 126 126

g r. narzędziow a 
in s tr . &  tools.

81 95 97 74 103 118 107 106 97 96 102 95

g r. przeć, op tyczna 
o p tica l g,  precision

79 91 102 68 85 82 86 105 106 100 93 107 99

masz. ro i. Łódź 
a g ric u lt, m ach inery

149 139 131 124 145 128 126 131 126 127 128 122 129

masz. ro ln . Bydgoslzcz 
a g ric u lt, m ach inery

104 97 100 94 87 92
•

79 82 90 92 102 99 95

tab o ru  ko le jow ego 
ra ilw a y  ro llin g  stock

94 100 103
/

132 114 106 98 107 102 102 93 105 104

maszynowego
engineering

89 76 58 80 77 83 83 87 100 92 91 85

m otoryzacyjnego 
m o to r vehicles

119 110 102 99 95 116 107 103 102 100 112 99 104

odlewniczego Radom  
m e ta lu rg y

189 154 145 145 140 144 151 142 144 157 148 179 149

odlewniczego K ra k ó w  
m e ta lu rg y
iPolska f-k a  Śrub N . Cz

115 112 199 104 115 106 117 103 99 115 86 107 106

K u ty c h
m eta l sm allw ares 
W yro b y  z b lachy

84 74 80 71 75 86 80 79 98 97 91 86 95

K ie lce
Sheetswaries

88 108 103 86 130 114 34 125 119 112. 107 110 114

W y r. z b lachy B y to m
Sheetswaries
Pol. f -k a  D ru tu , Gwoździ

112 104 110 96 96 105 125 86 103 95 104 106 101

i  W y r. D ruc ianych  
nu ts  w ire  &  no ils

72 94 106 91 94 118 99 101 108 106 111 118 109

W y ro b y  z m e ta li
m eta lw ares
M e b li sto i. i  okucia

99 100 82 81 95 80 104 108
t

96 99 109 101

budow lane 
F u rn itu re  sc.

109 85 116 80 100 114 92 105 97 108 93 97 98

K o tla rsk ie g o  
steam  bo ile rs

113 118 119 94 109 107 101 102 100 99 104 110 104

Biud. M aszyn W łók . 
te x tile  m ach inery

99 101 97 93 107 108 111 114 104 n o n o

O g ó łe m
(to ta l)

100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100
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tach, co powodowało powstanie znacznych roz­
piętości Zarobków, wahających się od 1:1,8 do 
1:3 w  1936 r. i 1:2,7 w  1938 r. Rozpiętość ta 
w  1946 r. wahała się w  granicach od 1:1,4 w  
ma u do 1:1,03 w  październku i 1:1,09 w  grud­
niu. P rzyczyny tego zjaw iska należy szukać 
w  bardzo n isk im  poziomie zarobków, co zmu­
sza do podnoszenia w  górę zarobków  grup p ra­
cow n ików  zazwyczaj gorzej p łatnych.

In n y  charakte r ma tabela 8 : w7ykazu'e ona 
różnice zarobków  w  ramach jednego1 poważne­
go przem ysłu, jak im  jest przem ysł metalowy. 
Tabele te dają po ięde  o różnicach w yn ika ją ­
cych z rodza ju  w ytw órczości oraz — częścio­
wo — z w arunków  loka lnych przemysłu. Oka-

tym  rozpiętość zarobków  jest wyraźnie m n ie j­
sza, n iż  w  m eta low ym : maksimum wynosi 1:1,7 
w  maju, m inimum -— 1:1,1 w  październ iku, w  
grudniu — 1:1,2'. Badanie rozpiętości zarobków  
w jy m  w łaśnie przemyśle jest o ty le  ciekawe, 
że w  czerwcu przerachowano punk ty  towarowe 
na gotówkę, a ponieważ wynagrodzenie w  na­
turze m iało tu  w ie lk ie  znaczenie, nastąpiło 
u awniemie znacznej części ca łkow itych  zarob­
ków  pracowniczych. Dodać trzeba, że w arunk i 
pracy i  poziom  wymaganych kw a lifika cy j zaw o­
dowych w  przemyśle w łókienn iczym  są dość 
zbliżone, że w ięc nieznaczna rozpiętość ma tu 
rzeczowe uzasadnienie.

Taibl. 9.

ROZPIĘTOŚĆ ZA R O B K Ó W  P IE N IĘ Ż N Y C H  G O D ZIN O W Y C H  R O B O T N IK Ó W  W7 P A Ń S T W O W Y M  P R ZE  
M Y Ś L Ę  W Ł Ó K IE N N IC Z Y M  W  PO LSC E C E N T R A L N E J  W  1946 R.
(p rzec ię tny  zarobek w  ca łym  przem yśle w łók ie nn iczym  =  100)

D IS C R E P A N C Y  OF H O U R L Y  M O N E Y  E A R N IN G  IN  N A T IO N A L IS E D  T E X T IL E  IN D U S T R Y -
C E N T R A L  T E X T IL E  R E G IO N

(A V E R A G E  E A R N IN G  IN  T H E  W H O LE  T E X T IL E  IN D U S T R Y  =  100).

P r z e m y s ł
m i e 9 1 a c

I I I i n IV V V I V I I V I I I i IX X X I X I I

B aw e łn ia ny  —> co tto n 107 109 94 84 82 91 85 99 96 97 95 95
W ełn ian y  —  w ool 93 106 101 106 106 117 98 104 107 102 102 104
W łók . ły k  —  Jute , f la x 84 89 76 88 92 101 85 92 99 98 99 93
Jedw. g a la n t.—  s ilkw a re 97 101 100 107 107 117 113 97 103 100 101 100
D z ie w ia rs k i |—■: H o s ie ry 92 103 102 118 108 95 113 104 103 103 106 105
K o n fe k c y jn y  — m il lin e ry 93 105 121 120 ,123 95 104 97 97 100 106 105
W łók ien , szt. —< a r t i f .  f ib re 128 139 132 136 135 108 111 101 102 110 109 107
A r t .  te c łin __Techn. te x t ile 126 129 149 137 142 100 126 114 119 98 116 115

O g ó łe m  —  T o t a l 100 100 100 100 100 100 100 i 100 100 100 100 100

zu e się, że przeciętna roczna zarobków  w  tym  
przemyśle wykazuje w  poszczególnych działach 
rozpiętość dość znaczną, bo 1:1,8. Okazuje się, 
że najwyższy poz:om zarobków  m iało zjedno­
czenie przem ysłu maszyn ro ln iczych w  Łodzi, 
gdy najniższy — z ednoczenie przem ysłu ma­
szynowego. Stosunek ten wykazuje znaczne od­
chylenia w  poszczególnych miesiącach, podob­
nie zmienia się rozpiętość zarobków, osiągając 
maksimum w  kw ie tn iu  (1 :2‘,5), a m inim um  w  l i ­
stopadzie (1:1,6). Ogólna tendencja zm ierza do 
zmniejszenia rozpiętości.

O statn ia tabela w  teji grupie, tabl. 9, i lu ­
stru je rozpiętość zarobków  w  różnych gałę­
ziach przem ysłu w łókienniczego. W  przemyśle

Z całego przedstawionego tu  m ateria łu  licz ­
bowego w yp ływ a  wniosek, że rozpiętość p ie ­
niężnych zarobków  godzinowych w  przemyśle 
państwowym  jest mniejsza n iż  przed wojną, że 
zarazem w  ramach poszczególnych gałęzi 
przem ysłu istn ie ją silne odchylenia od przec ię t­
nej. Ogólna tendencja zmian rozpiętości zarob­
ków  w yka zu e  dążność do n iw e lac ji. Rozpię­
tość zarobków  pieniężnych maleie i w arunki 
p łacy w  całym  przem yśle państwowym  upo­
dabniają się do siebie.

Trzeba jednak zaznaczyć raz jeszcze, że za­
ro b k i pieniężne stanowią ty lk o  część rzeczyw i­
stego wynagrodzenia pracow n ików ; praw dziw a 
rozpiętość zarobków  jest przeto mniejsza,
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PRODUKCJA LEŚNA W POLSCE
FOREST PRODUCTION IN POLAND 

A. Chlebowczyk

1. Powierzchnia leśna.
Powierzchnia leśna P o lsk i przedwo'ennej 

w  1937 r. wynosiła  8 623,9 tys. ha, stanowiąc 
22,2% pow ierzchni ogólnej.

W g danych niem ieckich1) pow ierzchnia leśna 
Ziem Odzyskanych w ynosiła  2 714,9 tys. ha, 
p rzy czym w spółczynnik zalesienia w ynosił 
26,8%.

W  granicach Polski obecnej w  1937 r. znaj­
dowało się 6 739,0 tys. ha lasu co stanow iło 
21,7% ogólnejt pow ierzchni państwa.

Danych o pow ierzchn i p roduku  ącej dla Ziem 
Dawnych brak. Na Z emiach Odzyskanych po­
w ierzchnia produkująca w  1937 r. wynosiła  
2 646,4 tys. ha.2)

Na nowsze dane, jakie  posiadamy dla Z em 
Odzyskanych, pochodzą z la t 1935/36 2). B iorąc 
jednak pod uwagę stosunkową sztywność w y ­
n ikó w  gospodarki leśnej, nie popełn iam y poważ- 
mejszego błędu, sumując dane z różnych okresów 
czasu. W edług tych danych Ziemie Odzyskane 
w yprodukow a ły  9 630 tys. m 3 grubizny i 740 tys. 
m3 drobnicy, razem 10 360 tys, m3 drewna ogó­
łem.

Sumu ąc cy fry  produkc ji dla Ziem Dawnych 
i Ziem Odzyskanych, otrzym ujem y w  ten sposób 
dla Polski w  1938 r. w  granicach obecnych rocz­
ną produkcję w  wysokości 18 149 tys. m3 grubiz­
ny oraz 2 246 tys. m3 drobn cy. Razem produkcja  
drewna wszelkiego wynosiła  20 395 tys. m3 czyli

P O W IE R Z C H N IA  L E Ś N A  W  TYS. H A  

W OO D A R E A  IN  000‘ H A
Tabl. I .

Pow. u; tys. ha
Wood area 
in 1000 ha

Współczynnik 
zalesienia 

Coefficient of 
affo estation

Stos. procentowe 

Area in percentage

Polska u: 1937 r. 8 623,9 22,2 100 100 i  x Poland in 1937
Ziemie Dawne 4 024,1 19,5 46,7 x j 59,7 Old territories
Ziemie Odzyskane 
Polska 1937 r. w gran.

2 714,9 26,8 X x 40,3 Recovered territories 
Poland of 1937 in post

z 1946 r. 6 739,0 :i) 21,7 X 78,1 j  100 war boundaries

2) Użytkowanie drzewostanu w 1938 r.

W g M ałego Rocznika Statystycznego 1939 la ­
sy państwowe w yprodukow a ły  8 838 tys, m3, 
a lasy p ryw atne  powyżej! 30, względnie 50. ha
7 569 tys. m3 grubizny. 930 tys. ha gospodarstw 
leśnych poniżej 30, względnie 50 ha w yp roduko ­
wało, przyjm ując wyda ność 1 m3 z ha lasu dla 
te j grupy gospodarstw leśnych, 930 tys. m* 
drewna.

O trzym ujem y w  ten sposób 17 337 tys, m3 
grubizny, w yprodukowanej przez gospodarstwa 
leśne w  1938 r. P rzyjm ując, że ilość drobnicy 
jest funkcją  ilości grubizny, na podstaw ie da­
nych dla lasów państwoych szacujemy je j ilość 
dla lasów p ryw atnych  i o trzym ujem y dla całej; 
Polski na 1938 r. sumę 3 063 tys. m3 drobnicy. 
Łącznie w ięc w  1938 r. lasy w yprodukow a ły  
20 400 tys. m3 drewna wszelkiego.

Ziemie Dawne w yprodukow a ły  w  tym  samym 
czasie 10 035 tys. m3 drewna ogółem, w  tym
8 529 tys. m3 grubizny.

1) S ta t is t ik  d. D. R. Bd. 515. 'Bodenbenutzung u. 
E m te  1937, s tr. 264 ss.

2) S ta t is t ik  d. D. R. Bd. 592, S ta t is t ik  der F o rs t­
w ir ts c h a ft,  Forsterhebung- 1937, B e r lin  1943.

a) M in is te rs tw o  Le śn ic tw a : 6.867,7 tys. ha.

rów nała  się p rodukc ji Po lski przedwojennej, 
p rzy czym należy pamiętać, że na Ziem iach Od­
zyskanych w  1935 i 1936 r. przeprowadzanio w y ­
ręby o 38 do 41% ponad etat.

Lasy państwowe w  1946 r. w ykazu ją  pro­
dukcję 11 335 tys. m3 grubizny, z czego 5135 
tys. m3 przypada na rem anenty poniem ieckie 
a 6 200 tys. m3 na produkcję bieżącą.

Lasy samorządowe, przyjm ując z braku  da­
nych wydajność lasów państwowych dały 
339 tys. m 3 grubizny.

Lasy pryw atne (poniżej 25 ha), przyjm ując 
wydajność 1 m3 z ha da ły  664,9 tys. m3 grubizny. 
D w ie  ostatnie pozycje są za niskie ze względu 
na rabunkową gospodarkę prowadzoną w  tych 
lasach, lecz b ra k  jak ichko lw  ek danych uniemo­
ż liw ia  przeprowadzenie ko rek tu ry ,

Razem użytkow anie lasów po lskich w  1946 r. 
szacujemy na 7 204 tys. m3 grubizny. P rzyjm ując 
stosunek ja k i zachodził na Ziem iach Dawnych 
pom iędzy ilością grubizny a drobnicy, ocenia­
m y łączną wysokość pozyskanych uży tków  
drzewnych na 8 477 tys. m3, co razem z remanen­
tam i poniem ieckim i daje 13 611,5 tys. m3. Ze­
stawiając poszczególne dane o trzym ujem y na­
stępujący obraz:



P R A C E  IN S T Y T U T U  G O S P O D A R S TW A  N A R O D O W E G O N r 316

P R O D U K C JA  L E Ś N A

T H E  O U T P U T  OF T IM B E R
T abl. I I .

G iubizna
Roundmood

Drobnica
O ther

Rjjzem
Total

u. tys m3 

in thous m3
uj tys. m 3 

in  thous m 3

tu tys. m 3 

in  thous m3

Polska iu 1938 r. 17 337 3 083 20 4 (0 Poland in 1938
Ziem ie Dawne 8 529 1 506 10 035 O ld te trito ries
Ziem ie Odzyskane 9 620 740 10 360 Recovered te riito rie s
Polska uj 1938 r. uj gran. 1945 r. 18 149 2 246 20 395 Pi la nd  m ith in  1945 bounda ries  in  1938
Polska uj 1946 r. - 12 339 1 274

9r
13 613 Poland in 1946

3) Wartość produkcji leśne].

W obec braku  odpowiednich danych dla po­
szczególnych gatunków  drewna uzyskahego 
z w yrębu i  cen dotyczących okresu przedwojen­
nego z jedneji strony, oraz ze względu na cel 
obliczenia, chodzi nam o uchwycenie w artości 
pozyskanego drewna nie loco las, a w  miejscu 
konsum cji względnie w  miejscu dalszej przerób­
ką z drugiej strony, uc:ekamy się do następują­
cego szacunku.

Plan finansowo gospodarczy „Lasów  Państwo­
w ych“  p rzew idyw a ł na ro k  leśniczy 1938/39 
sprzedaż 7 314 tys, m3 grubizny w  stanie surow­

ie j owych (tow arów  eksportowanych). Ze wzglę­
du na pozostałe obliczenia dochodu 'Społecznego 
(wartość p rodukc ji usług ko le i) potrącam y z ob­
liczonej w artości ogólnej, szacunkowy koszt p rze­
wozów ko le jow ych drewna odpowiedriich ga­
tunków  do po rtów  i lądem za granicę.

Dochód z uży tków  ubocznych, łow iectw a 
i tp(. obliczam y w  stosunku do pow ierzchn i leśnej, 
biorąc za podstawę tak  dla okresu przedwojen­
nego, jak  i dla 1946 r. dane dotyczące lasów 
państwowych.

P rzy jm ując te same ceny tak  dla Ziem O d­
zyskanych, jak i dla 1946 r. o trzym ujem y nastę­
pu ące wartości.

W ARTO ŚĆ P R O D U K C JI L E Ś N E J

Tabl. H I.
T H E  V A L U E  O F  FO R E S TR Y  O U T P U T

Użytki 
dr, einne 
T im ber 
output.

Użytki 
uboczne 

O ther fo re ­
stry output.

Razem

Total

1

uj m il. zł. przedwojennych 
in m illions o f 1938 zl. tys

P o lska  w  1938 r. 471,5 .27,7 499,2 Poland in  1938
| Z iem ie D awne 231,9 13,6 245,5 Old te rr ito r ie s

Z iem ie Odzyskane 261,6 9,7 271,3 Recovered te rr ito r ie s
P olska w  gramioach 1945 r. 493,5 23,3 516,8 Poland w ith in  1945 boundaries in 1938
P o lska  w  1946 r i 370,2 24,1 394,3 Poland in  1946

w  ty m  lasy państwowe
P olska w  1938 r. 243,1 11,5 254,6 Poland in  1938
P o lska  w  1946 r. 311,7 21,0 332,7 Poland in  1946

wym, m ate ria łów  ciosanych, łupanych, opraw­
nych i ta rtych  ręcznie łącznie z odpadami z nad­
leśn ic tw  za sumę 201 181,8 tys. zł, W  kwocie 
tej zaw a rty  jest także dochód ze sprzedaży k a r­
p iny  i  drobnicy. Przez podzielenie otrzym ujem y 
cenę m 3 grubizny powiększoną o przypadający 
na m 3 grubizny udzia ł d robn icy i  ka rp iny , w  w y ­
sokości 27,51 zł. Cena taj obejmuje koszty ścin­
k i, wyrobu, z ryw k i, zw ózki z lasu, naładunku 
oraz częściowo koszty spławu i przewozów  ko-

Ze względu na b rak  odpowiednich danych 
i  ze względu na prawdopodobną n ik łość 
sum, wchodzących jako  t. zw. pozycje du­
blowane, t. zn. tak ie , k tó re  są liczone w  innych 
pozycjach dochodu społecznego, (nawozy, zagra­
niczne nas ona, narzędzia, p rzybory  biurowe 
itp.) w  stosunku do w artości b ru tto , p rzy jm u je ­
m y wartość b ru tto  jako równą t. zw. wartości 
dodanej.



N r 3 P R A C E  IN S T Y T U T U  G O S P O D A R S TW A  N A R O D O W E G O 17

SYTUACJA MIESZKANIOWA W POLSCE ODRODZONEJ
URBAN HOUSING SURVEY IN POST, WAR POLAND

K, K w ie c ;eń

1) Wielkość mieszkań w okresie opisowym. 
(Ziemie Dawne 1931, Ziemie Odzyskane 1927).

Ziemie Dawne.
Zasadniczym typem mieszkań na Ziemiach 

Dawnych b y ły  m ieszkania małe, to znaczy jed­
no- lub dwu zbowe, k tó re  s tanow iły  2/3 ogól­
nej liczby mieszkań, podczas gdy ty lk o  1/3 
przypadała na 'mieszkania trz y - i w ięcej izbo­
we. W  Polsce odsetek m ieszkań jednoizbo­
w ych s tanow ił — 36,5, dwuizbowych — 32,3, 
o trzech izbach — 16,9, a o czterech i  w ię ­
cej —. 14,1. M ieszkania jednoizbowe 's ta n o w iły  
kategorię m ieszkań najczęściej spotykaną w  
Polsce, szczególnie w  wo ewództwach środko­
wych i południowych. Posuwając się ku  zacho-

T ab l. 1.
M IE S Z K A N IA  W G L IC Z B Y  IZ B  W  PO SZC ZEG Ó LNYCH 
W O JE W Ó D Z T W A C H  I  W IĘ K S Z Y C H  M IA S T A C H l )

(w  odsetkach)

D W E L L IN G S  B Y  T H E  N U M B E R  OP1 ROOMS IN  
IN D IV ID U A L  R E G IO N S  A N D  G R E A T E R  TO W N S  i ) . 

( in  percentages)

L.p. O b s z a r

M i e s z k a n i a  o l i c z b i e  i z b  
D w e llin g s  w ith  the. fo llo w in g  

num ber o f  rooms

No. Area
1 2 3

4
i H ie c e j 
4 and  
more

' i m. st. W arszaw a 42,5 24,4 16,2 16,5
- 2 w o j. w arszaw skie 46,5 34,7 12,0 6,6

3 ,, łódzk ie 56,2 25,8 10,0 7,8
w  ty m : Łódź 63,1 19,3 9,0 8,3

; 4 w o j. k ie leck ie 48,0 35,5 9,8 6,6
w  ty m : Częstochowa 53,9 29,0 9,8 7,2

Sosnowiec 43,6 39,0 9,5 7,7
5 w o j, 'lubelskie 44,0 33,5 14.5 7,8

w  ty m : L u b lin 47,8 27,3 14,4 10,4

6 w o j. b ia łos tock ie 26,6 33,6 23,8 15,9
7 ,, poznańskie 18,2 30,8 24,0 26,9
8 „  pom orskie 17,6 27,5 28,2 26,5
9 ,, śląskie 15,7 44,8 21.1 18,1

10 ,, k rako w sk ie 31,5 38,4 16,7 13,2

11 ,, rzeszowskie 33,7 37.6 15,8 12,6
12 P o lska  w  gran icach  

1931 r. 36,5 32.3 16,9 14,1

13 K ra k ó w 33,0 30.2 18,2 18,4

14 Gdynia 30,3 39,4 17,9 12,4

15 Chorzów 13,8 55,0 18,7 12,1

16 K a to w ice 12,4 42,6 22,2 22,6

17 Bydgoszcz 10.0 30,6 27,6 31,7
18 Poznań 14,4 29,3 25,9 30,4

i)  D ru g i Powszechny Spis Ludności z dn. 9.X I I .  
1931 r .  —  S ta ty s ty k a  P o lsk i, seria  C, z. 61 i— GUS, 
s tr. 1 —j 4.

*) D a tas accord ing to  the „Second Census o f po­
p u la tio n  fro m  9.X II.1931“  S ta ty s ty k a  P o lsk i series C, 
no 62, p. 1 —  4.

dow i w ie lkość m ieszkania jednoizbowego u le ­
gała zmianie na korzyść mieszkania dwu- i  w ię ­
cej izbowego. W  woj. warszawskim , łódzkim , 
kie leckim , lube lsk im  praw ie  po łowę stanow iły  
mieszkania jedno zbowe. W  w o !. krakow sk im  
i rzeszowskim  m ieszkania jednoizbowe stano­
w iły  1/3 ogólnej liczby, a w  woj. poznańskim  
i pom orskim  oraz śląskim  obejm owały ty lk o  1/6 
część w szystkich mieszkań. Na tych terenach  ̂
mieszkania większe obejmowały 1/4, podczas 
gdy w  w o j. środkowych przeciętn ie stanow iły  
1/9, a w  połudn iow ych 1/7 całości;. W  w  ę k t 
szych miastach wojew ództw  zachodnich p rze­
waga dużych i średnich m ieszkań by ła  jeszcze 
większa.

Tab lica  1. przedstaw ia m ieszkania wg ich 
w ie lkośc i w  poszczególnych w ojewództwach 
oraz w  w iększych m iastach Polski.

W ie lkość mieszkań est także zaleiina od 
składu zawodowego ludności zamieszkującej 
poszczególne mie scowości. Poniżej zestawiamy 
odsetek ludności robotniczej z odsetkiem mie­
szkań jednoizbowych.

T ab l. ‘i .
O D S E T E K  L U D N O Ś C I R O B O TN IC ZE J I  L O K A L I 
JE D N O IZ B O W Y C H  W  N IE K T Ó R Y C H  M IA S T A C H

W O R K IN G  P O P U L A T IO N  A N D  O NE-RO O M  
D W E L L IN G S  I N  SOME TO W N S 

(in  percentages)

L.
P-

No.

M i a s t a

Towns

O dse tek  lu d n o ś c i 
ro b o tn .  tu s tosunku  

do  o g ó łu  m ieszkańcó tn  
W o rk in g  po p u la tio n  
in  percentage o f  the 

to ta l p o p u la tio n

O dse tek  o k a lf  
1 - i/b o iu y c h  ui s to ­
sunku  do  o g ó ln e j 

l ic z b y  m ieszkań  
One room  d w e llin g s  
in  percentage o f  to ­

ta l num ber o f  
dw e llings

1 Łódź 64 63

2 L u b lin 47 48

3 Częstochowa 64 54

4 W a r s z a w a 51 43

5 K ra k ó w 45 33

6 Sosnowiec 65 44

7 G dyn ia 62 30

8 Chorzów 63 14

9 Poznań 53 14

10 K atow ice 58 12

11 Bydgoszcz 58 10

Jak w yn ika  z powyższej tab licy  zależność 
ta na te ren ’e w o j. środkowych jest bardzo w y ­
soka. W  Łodzi i w  Lub lin  e odsetek mieszkań 
jednoizbowych jest praw ie ta k i sam, ja k  i  od­
setek ludność; robotniczej. W  W arszaw ie od­
setek m ieszkań jedno zbowych jest nieco n iż­
szy, a w  Sosnowcu znacznie niższy od odsetka 
ludności robotniczej. Jeśli chodzi o W arszawę, 
to jest rzeczą n iew ątp liw ą , że w  W arszawie, 
jako ośrodku przem ysłu precyzy nego, zarobki 
robo tn ików , a tym  samym ich  stopa życiowa, 
b y ły  w iększe niż w  innych ośrodkach. Do pe_
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wnego stopnia to samo dotyczy Sosnowca, cho* kań 1-izbowych spotykany b y ł także w  re 'cn- 
cmż w  tym  ostatnim  w ypadku m usiały oddza- cjach: w roc ław skie j, o lsztyńskie ’, opolskie j, 
ływ ac także specyficzne czynn ik i lokalne, chociaż na częściej spotykanym i m ieszkaniam i 
W wo-. zachodnich odsetek mieszkań jednoiz- by ły  dw u. ; trzyizbow e mieszkania, k tó re  obej- 
bowych jest k ilka k ro tn ie  n ższy od odsetka lud- m ow ały od 50% do 60% ogólnego stanu miesz- 
ności robotnicze , co wskazuje, że stopa życio- kań.
wa robo tn ików  w  tych w oew ództw ach by ła  W  rejencjach: Legnickiej!, Pograniczu Gą- 
wyższa aniżeli w  mnych dzielnicach. bińskiej i S łub ick ie j ilość m eszkań dw u l | trzy-

7 . , izbowych była  mniej w ięcej równa. M ieszkania
£  emie Odzyskane. w ielo łzbowe liczebną przewagę os:ągnęły na
M ateria łem  porównawczym  sytuacji miesz- obszarze okręgu koszalińskiego, kró lew ieck ie - 

kaniowej na Ziemiach D awnych z sytuacją ^ ° ’ szczeclńsk  ego i Zach. Pruskiego. T rzyizbp- 
m ieszkaniową na Ziem iach Odzyskanych w  r. w f  obe)m °w a ły  od 32 —  46% ogółu, a cztero- 
1931 są dane pochodzące ze spisu mieszkanko- lz °T we ocl 30 —  40%-
wego Rzeszy z r. 1927. Opierając się na w yżej . f e w z lp9du na w aŹ9 w iększych skupisk ludz. 
podanym źródle b ierzem y pod uwagę gm iny . !£“  P° . emY zostawienie mieszkań wg liczby 
liczące ponad 5.000 nreszkańców  (1925 r. Spis , , 'T m1astach Lezących ponad 50 000 miesz-
Ludności Rzeszy), k tó re  bezpośrednio możemy kańców w  1925 r - 
zal czyć do typu osad m ie ’skich. W  m iastach Tabi. 4.
na Ziemiach Odzyskanych znajdowało się w  r. mieszkania wg liczby izb w wielkich 
1927 —  179,2! tys. domów m eszkalnych o 845,4 miastach na ziemiach odzyskanych 
tys. m ieszkaniach i o 2.630 tys. izbach. (w odsetkach)

Zasadniczym typem  mieszkania na Ziem ach d w e l l n g s  B Y  t h e  N U M B E R  OF ROOMS IN  
Odzyskanych są mieszkania dwu- i trzyizbowe, g r e a t  t o w n s  IN  r e c o v e r e d  t e r r i t o r i e s  
któ re  stanowią 56% ogólnej ilości nreszkań, 
a cztero- i w ięcej izbowe 31%, podczas gdy 
m ieszkania jednoizbowe stanowią zaledwie 13% 
ogółu.

P onże j zamieszczone zestawienie wyraża 
w ielkość m ieszkań wg liczby  izb w  poszczegól­
nych b. re encjach Ziem  Odzyskanych.

Tabl. 3.
W IE LK O Ś Ć  M IE S Z K A Ń  W G  IZ B  W  POSZCZEGÓL­

N Y C H  D Z IE L N IC A C H
(w odsetkach)

D IM E N S IO N  S OF D W E L L IN G S  b y  ROOMS IN

Najlepsze w arunk i m ieszkaniowe w ykazy­
w a ł Szczecin, posiadający 87,7% m eszkań 3- 
i w ięcej izbowych, na gorsze Gdańsk, gdzie % 
mieszkań s tanow iły  m eszkania jednoizbowe.

W nioski:

1) S truk tu ra  m ieszkaniowa m iast na Z ie­
miach Odzyskanych ze względu na liczbową 
przewagę mieszkań średn ch, k tó re  obejmowały 
56,0%, jest lepsza od s tru k tu ry  m ieszkaniowej 
m iast na Ziemiach Dawnych, k tó re  cechował 
znaczny odsetek mieszkań m ałych (mieszkania 
jednoizbowe stanow iły  ca 50% ogółu).

2) M  asta Polski (w granicach z r. 1931) 
posiadały ca 1.930 tys. mieszkań. Uwzględniając 
obecne zm iany te ry to ria lne  m iast Z em D aw ­
nych i Ziem Odzyskanych m ia łyby  ca 2,344 tys, 
mieszkań. U bytek w  wysokośc: 22,3% miesz­
kań znajdujących się na Ziem iach Odstąpionych 
nie ty lko  b y łb y  p o k ry ty , ale liczba tych w  sto­
sunku do liczby  mieszkań z r. 1931 w  Polsce 
w zrosłaby o 21,5%.

Gdańsk odznaczał się najw iększą ilością , 3) Jednocześnie nastąpiłaby znrana w  s truk .
mieszkań m ałych — 1-izbowych. Odsetek tego turze m ieszkaniowej przez zmnie szenie liczby 
typu m eszkań sięgał 34%, podczas gdy 4- i w ię- m ieszkań m ałych na korzyść średnich \ w ie l- 
cej izbowych w ynosił 16%. Duży odsetek miesz- kich, ja k  poniżej:

IN D IV ID U A L  RE G IO N S
(in  percentages}

B, re je n c je  

Regions

M ieszkan ia  

D w e llin g s  w it  
num ber

I

1 ! 2

o lic z b  ę 

h the fo l  
o f  rooms

3

izb

ow ing

4
i  urę i~e j 
(4 and  
m ore  )

Gdańsk 33,6 33,1 17,6 15,7
W roc ław ska 15,9 296 25,1 29,4
O lsztyńska 15,1 23,9 24,1 36,9
O polska 15,0 37,1 24,1 23,8
Legn icka 11,8 25,8 28,1 34,3
Pogran icze 10,6 26,1 26,6 36,7
G ąbińska 9,8 26,2 29,2 34,8
S łub icka 8,0 26,2 30 8 35,0
K ró lew iecka 6,4 22,1 40,5 31,0
K osza lińska 6,3 20,3 32,5 40,9
Zach. P ruska 5,1 17,9 45,4 31,6
Szczecińska 2,5 11,0 45,8 40,7

Z iem ie Odzyskane
Recovered, Territo ries

13,0 26,7 29,3 31,0

M i a s t a 

T o w n s

M ieszkan ia  o  b c z b ie  iz b  

D w e llin g s  w ith  the fo llo w in g  
num ber o f  rooms

1 2 3 4-6

7
1 tu ięce j 
t7  and  
more)

Szczecin 2,8 9.5 50,0 33,2 4,5
E lb lą g 3,2 16,3 54,9 22,2 3,4
G liw ice 8,4 36,4 28,2 23,9 3,1
W roc la w 11,1 27,2 28,7 28,2 4,8
Legn ica 13,0 26,6 266 28,1 5,7
B y to m 16,8 40,1 18,7 20,7 3,7
Gdańsk 34,5 33,8 17,9 12,6 1,2
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T abl. 5.

M IE S Z K A N IA  W G  L IC Z B Y  IZ B
(w  odi&etkaidh)

D W E L L IN G S  B Y  T H E  N U M B E R  O F ROOMS
(in  percentages)

O b s z a r  

A r  e a

M i e s z k a n i a  o  l i c z b i e  i z b  
D w e llin g s  w ith  the fo llo w in g  num ber o f  rooms

P rzec ię tna  
Jięzba izb  

n a  m ieszk . 

Average  
num ber o f  

rooms 
in  one dip.

1 2 3
4 i w ię e e j 

(4  and more)

P olska w  g ran icach  1931 r 36,5 32,3 16,9 14,1 2,2

w  ty m : Z iem ie Dawne 36,2 32,0 17,0 14,8 2,2
P o lska  w. g ran icach  1946 r. 23,1 30,3 21,3 20,3 2,5

4) Stosunkowo dobrą s truk tu rą  odznaczały 
się m ieszkania m iast w ykazujących znaczny od­
setek w ie ło  zbowych lo ka li (4 i w ięcei), do k tó ­
rych należały: , i

Szczecin — 37,7%
Legnica — 33,8%
'(Wrocław — 33,0% .
Bydgoszcz —  31,7%
Poznań — 30,3%

M iasta m eszkań średnich, to Chorzów i E l­
bląg, W  pierwszym  m ieszkania dwu- i trzy izbo­
we obejm owały 73,7%, w  drugim  71,2%.

M ieszkania najmniejsze —  jednoizbowe b y ły  
szczególn e charakterystyczne dla Częstochowy 
(53,9%) i d la Łodzi (63,1%).

2) Wielkość domów mieszkalnych.
(Ziem e Dawne, 1931 r., Ziemie Odzyskane 1927).

Ziemie Dawne.
Rozpowszechnionymi budynkam i w  Polsce 

na Z emiach Dawnych b y ły  domy k ilko rodz in - 
ne. Dom y większe o charakterze domów czyn­
szowych, tj. takie , k tó re  liczą ponad 20 miesz-

Tabl. 6.
D O M Y  M IE S Z K A L N E , M IE S Z K A N IA  I  IZ B Y

HO USES, D W E L L IN G S  A N D  ROOMS

O b s z a r  
A r  e a

L i  c z b 

N um ber o f
a P rzec ię tna  lic z b a  

Average num ber o f

B u d y n k ó w * 1)

houses1)
M ieszkań1)

dw e llin g s1)

Iz b 1)

room s1)

M ieszkań  na 
b u d y n rk  

dw e llings  per 
house

Izb na
m ieszkan ie  

rooms per 
d w e llin g

P o 1 s k  a 398.503 1.499.129 3.250.040 3.8 2,2

1 m. st. W arszaw a 24.832 249 057 552.035 10,0 22,2
2 w o j. w arszaw skie 44.656 131.363 239 755 2,9 1,8

3 w o j. łódzkie 53.321 260729 455.755 4,9 1,7
w  ty m : Łódź 17.892 145 174 244.499 8,1 1,7

4 w o j. k ie leck ie 48.905 163.596 293.404 3,3 1,8
w  ty m : Częstochowa 6.100 25 905 45.406 4,2 1,8

Sosnowiec 4.205 24.843 46.425 5,9 1,9
5 w oj. lubelskie 33823 93.698 178.751 2,8 1,9

w  ty m : L u b lin 4.651 24.601 47 721 5,3 1,9
6 w oj. b ia łos tock ie 32 655 69.636 165.086 2,1 2,4

7 w oj. poznańskie 53 643 183.885 520.947 3,4 2,8
w  ty m : Poznań 6.183 50.659 152.562 8,2 3,0

Bydgoszcz 6.689 26.639 81.413 4,0 3,1
8 w o j, pom orskie 20.240 75.345 215.669 3,7 2,9

w  ty m : G dyn ia 1.909 6.160 16.045 3,6 2,6

9 w oj. śląskie 16.060 94.078 239-681 5,9 2,5
w  ty m : Chorzów 2.909 23.511 55.792 8,1 2,4

K a to w ice 3.963 27.388 74367 6,9 2,7

10 w o j. k rako w sk ie 50.053 127.156 280,188 2.5 2,2
w  ty m : K ra k ó w 7.810 48.456 113.712 6,2 2,3

11 w o j. rzeszowskie 20.315 50.586 108.769 2,5 2,2

i)  Dane w g  spisu z ro k u  1931, S ta ty s ty k a  P o lsk i, Seria C, zeszyt 26, 54, 64, 67, 74, 75, 76, 77, 83, ,85;

86,' 88. ' i i \
i )  A cco rd in g  to  the „Second Census o f 1931“  S ta ty s ty k a  P o lsk i, Serie C. No. 2fj, 54, 64, 67, 74, 75, 

70, 77, 83, 85, 86. 88.
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kań, to  przeważnie 1- lub  2-izbowych, skupia­
ły  ludność robotn iczą słabo sytuowaną mate­
ria ln ie . To też spotykane b y ły  w  w iększych 
ośrodkach robotniczych, w  w ie lk ich  miastach, 
W  miastach liczących poniżej 20 tys. mieszkań­
ców 54,4% ogólnej liczby dom ów przypadało na 
domy najmniejsze (jednomieszkaniowe), W  m ia­
stach liczących powyżej 20 tys. m ieszkańców 
domy najmniejsze s tanow iły  ty lko  27%, a w  m ia­
stach o liczb ie  ludności przekraczającej 150 tys. 
18,6%.

Ogólny obraz stanu budynków , mieszkań 
i izb w  r. 1931 daje następujące zestawienie (p. 
tabl, 6).

Ziemie Odzyskane.
Liczba budynków  m ieszkalnych w  miastach 

Ziem Odzyskanych wynosiła 179,2 tys., z czego 
ca 86.3 tys. przypadało na Śląsk, stanowiąc p ra ­
w ie połowę ogólnej liczby domów, podczas gdy 
V5, czy li ca 39 tys. przypadało na dzisiejsze woj. 
Szczecińskie.

Następujące zestaw;enie w ykazu je  jak ie j 
w ie lkości budynki m ieszkaniowe posiadały po­
szczególne dzielnice Ziem Odzyskanych:

Tabl. 7.
D O M Y  M IE S Z K A L N E  W G  L IC Z B Y  M IE S Z K A Ń

(w  odsetkach ogółu bu dyn ków ).

HO USES B Y  T H E  N U M B E R  O F D W E L L IN G S  
(as percentage o f the to ta l nu m ber o f bu ild ings)'

O b s z a r

Area

D o n ig  m ieszka lne  
o  lic z b ie  m ie.szkańcóuj 

Houses w ith  fo llo w in g  
num ber o f  dw e llings

1 -  4 5 - 1 0

I t
i u iię c e j 
11 and  

m ore

Śląsk 56,2 29,6 14,2
Pomorze 67,1 24,9 8,0
P rusy 72,2 24,3 3,5
P ogran icze i  dz ie ln ica S łub icka .77,0 20,4 2,6

O g ó ł e m 63,4 26,7 9,9

Liczba budynków  mieszkalnych m ałych (1— 
4 m eszkań) stanow iła ca 63% całości, podczas 
gdy w ie lk ie  (11 i w ięcej mieszkań) obejm owały 
ty lko  ca 10%. B udynk i w ie lk ie  skup ia ły  się w  
w iększych ośrodkach przemysłowych, To też 
Śląsk pos ada najłwyższy ich  osdetek sięgający 
14%. Pomorze, Prusy, Pogranicze i okręg Słu- 
b ic k i odznaczają się znaczną ilością budynków  
mniejszych, od 67% do 77%. T a k i uk ład  w iąże 
się n ew ątp liw ie  z charakterem  ro ln iczym  tych 
dzielnic.

T ak Ziemie Dawne, jak  i Ziem e Odzyskane 
posiadały stosunkowo najw ięcej budynków  
m ieszkalnych m ałych, tzn. o liczbie mieszkań 
wahającej się w  granicach od 1 do 4. Odsetek 
budynków  w iększych w zrasta ł w  ośrodkach 
przem ysłowych i w ie lk ich  miastach.

Ziemie Dawne i Ziemie Odzyskane w  roku 
1931 pos adały około 578 tys. budynków  miesz­
kalnych.

Tabl. 8.

P R Z E C IĘ T N A  L IC Z B A  OSOB N A  IZ B Ę  
W  M IE S Z K A N IA C H

A V E R A G E  N U M B E R  O F PERSO NS P E R  RO O M

L.
P-

No.

M i a s t a  

T  o w  n s

O gó łe m

T o ta l

Mi
D w e l

1

3szkan'a 
ings w i 
n umber

2

o liczbie izb 
t l i  the fo llo w in g  

o f  rooms
4

j i n  iecei 
*  4 and  

more

i . m. st. W arszaw a 2,1 . 4,0 2,4 1,7 1,1
2. Łódź 2,5 3,8 2.2 1,6 1,1
3. Częstochowa 2,5 4,1 2,4 1 6 1,1
4. L u b lin 2,3 4,1 2,3 1,6 1,1
5. Sosnowiec 2,3 3,9 2,3 1,6 1,0
6. G dynia 2,0 3,4 2,3 1.7 1,5
7. K ra k ó w 1,8 3,5 2,2 1,5 1,1
8. Chorzów 1,8 2,8 2,1 1,6 1,1
9. K a to w ice 1,7 2,9 2,2 1,7 1,0

10. Poznań 1,6 3,3 2,2 1,6 1,1
11. Bydgoszcz 1,4 3,2 2,0 1,5 1,0
12. Polska 2,0 3,9 2,3 1,6 1,1

Tabl. 9.
O D S E T E K  LU D N O Ś C I Z A M IE S Z K A Ł E J  W  M IE ­
S Z K A N IA C H  M E P K Z E L l D M O N Y C Il.  U M IA R K O ­

W A N IE  I  S K R A J N IE  P R Z E L U D N IO N Y C H
P E R C E N T A G E  OF P O P U L A T IO N  O C C U P Y IN G  

D W E L L IN G  N O T  —  O VER C R O W D ED , M O D E R A T E . 
L Y  O V E R C R O W D E D  A N D  E X T R E M E L Y  

O VER C R O W D ED .

M ieszka n ia  — D w e llin g s

M i  a s t a 

Towns

n ie p Tze-
Iu d n io n e

no t over­
crowded

u m ia rk o ­
w a n ie  
p rz e ­

lu d n io n e  

m odera­
te ly  over­
crowded

s k ra jn ie  
p ze- 

lu d n io n e  

e x tre ­
m ely  
over­

crowded

M ia s ta  pow yże j 20 tys . m ieszk. 

O g ó ł e m 45,4 35,5 19,1
woj. środkow e 38,0 36,9 25,1

w  ty m : W arszaw a 41,7 34,8 23,5
L u b lin 37,1 34,9 28,0
Łódź 31,6 38,2 80,2

* Częstochowa 29,3 39,8 30,9
woj. k ra ko w sk ie 50,0 35,7 14,3

w ty m : K ra k ó w 51,5 33,1 15,4
woj. zachodnie 59,9 33,2 6,9

w ty m : Bydgoszcz 69,4 26,2 4,4
Poznań 61,9 31,5 6,6
K a to w ice 56,8 37,3 5,9
Chorzów 51,9 41,9 6,2

M iasta poniżej 20 tys. mieszk.1

O g ó ł e m 41,0 38,3 20,7
w oj. środkowe 32.6 40,3 27,1
w oj. k ra ko w sk ie 37,0 41,8 21,2
w oj. zachodnie 59,1 31,7 9,2

P o l s k a 43,7 36,6 19,7
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3) Zagęszczenie mieszkań.
(Ziemie Dawne 1931, Z iem ;e Odzyskane 192|7).

Ziemie Dawne.
Dane ze spisu dokonanego w  roku  1931, do­

tyczące liczby osób przypadających na izbę, 
podają jako ogólną przeciętną dla Polski 2,0 
osoby,

Rozróżn a się m ieszkania nieprzeludnione, 
czy li Uczące poniżej 2 osób na izbę, um iarkow a­
nie przeludnione, na k tó re  przypada od 2 do 4 
osób na izbę i na sk ra ’n :e przeludnione, o licz­
bie 4 i  w ięcej osób.

Jednakże wniosek, że w  Polsce nie by ło  
przeludnienia, b y łb y  b łędny. Zróżniczkowanie 
tej przecię tne j wg ilości izb w  m ieszkaniu w y ­
kazuje daleko idące od niej odchylenie (p. tab l. 8).

Ana lizu 'ąc powyższe dane w idz i się, że 
przeciętne b y ły  szczególnie wysokie dla pew ­
nych kategor i mieszkań. A  w ięc wg podanej 
wyżej norm y do przeludnionych m eszkań w  Po l­
sce należały nreszkania 1 — i  żbzbowe.

M ieszkania m ałe z regu ły b y ły  przeludnione 
zarówno w  m iastach w iększych, ja k  i m niej­
szych, Przeciętnie w  Polsce na mieszkania l - ;z' 
bowe przypadało 3,9 osoby, a na 2-izbowe 2,3, 
podczas gdy m ieszkania liczące 3 i w ięcej izb 
n ra ły  przeciętn ie 1,3 osoby na izbę.

Odsetek ludności zamieszkałej w  rozróżnia­
nych kategoriach mreszkań przedstaw ia ł się na ­
stępująco: (patrz tab l. 9),.

Najgorsze w arunk i m ieszkaniowe mają m a- 
sta w  woj. środkowych, a szczególnie w  w  ęk- 
szych ośrodkach tych okręgów, a w ięc w  Lub­
lin ie , w  Łodzi, Częstochowie i w  W arszawie.

Przeludmenie w  Polsce m a ło  głównie m ie j­
sce w  województwach 'odznaczających się ty ­
pem mieszkań m ałych oraz do tyka ło  szczegól­
nie grupę robotniczą, jako g łów nych posiadaczy 
jedno- i  dwuizbowych m eszkań, ja k  wykazuje 
tabl. 10.

Ziemie Odzyskane.
Na Ziem iach Odzyskanych sytuacja przed­

staw ia się: (p, tabl. 11).
W idzim y, że im  w iększe m ieszkań'e tym  n iż­

sza przeciętna zagęszczen i Ra izbę, zel stopnio- 
w arrem  od 2,6 do 0,7 osób na izbę. Najw iększe 
zagęszczenie na izbę wykazuje Śląsk O polski, 
Prusy, a n.ajbiższe Pogranicze i część b. dzieln. 
S łubickiej.

M ieszkania n:eprzeludnione, czy li wg p rz y ­
jętej norm y liczące do 2 osób na izbę stanow iły 
91,4% ogólnej ilości izb, um iarkowanie prze lud­
nione (od 2 do 4 osób na izbę) 8%, a skra,nie 
p rze lud ironych (powyżej 4 osób) 0,6%.

Tabl. 1«.

W A R U N K I M IE S Z K A N IO W E  N IE K T Ó R Y C H  G RUP SPO ŁEC ZN O  - Z A W O D O W Y C H  W M IA S T A C H  L I ­
C ZĄ C Y C H  P O N A D  20 TY S , I  W IĘ C E J  M IE S Z K A Ń C Ó W 1)

H O U S IN G  C O N D IT IO N S  O F  SOM E S O C IA L  G RO UPS IN  T H E  TO W N S  OF 20.000 A N D  M O R E
IN H A B IT A N T S  i)

G ru p y  s p o łe c z n o *z ’U'odoii'e
L ic z b a  lu d n o ś c i u; m ieszka n iach  o lic z b ie  iz b  

N um ber o f  persons in  the dw e llings  w ith  the 
fo llo w in g  num ber o f  rooms

S ocia l groups
1 2 3

:
4 i  u iię c e j 

4 and m ore

1. Z a tru d n ia ją c y  s iły  na jem ne w  g ó rn ic tw ie  i przem . —• 
w  zakł;. przem . I  —  V I I  k a t. 2,0 8,0 20,9 69,1

2.

E n trepreneurs  em plo ing wage earners in  m in in g  and 
in d u s try -p la n ts  cla-ss 1 —  V I I  

Z a trudn . s iły  na jem ne w  góm . i  przem . w  zak ł. przem . 
V I I I  k a t. i m n ie j k a t. 12,4 30,6 29,5 27,5

3.

E n trepreneurs  em p lo ing w age earners in  m in in g  and 
in d u s try -p la n ts  class V I I I  and fu r th e r  

Z a trudn . s iły  na jem ne w  hand lu  i  ubezp. 3,5 12,1 25,3 59,1

4.
E n trep reneu rs  em p lo ing in  trade  and insurance 
N ie  z a tru d n ia ją c y  s ił na jem n. —  w  Igórn. i  przem. 35,1 35,2 19,3 10,4

5.
E n tr . n o t em plo ing in  m in in g  and in d u s try
N ie  za tru d n ia ją c y  s ił na jem n. w  ha nd lu  4 ubezpiecz. 17,9 30,3 26,8 25,0

6.
E n tr .  n o t em plo ing in  trade  and insurance 
A dw okatura., ośw iata , k u ltu ra , leczn ic tw o 12,7 16,9 18,5 51,9

7.
Professions and education 
Pracown. um ysł. 8,9 20,3 . 27,3 43,5

8.
Sa laried  w o rke rs  
R obo tn icy  ogółem 47,3 34,4 13,2

'
5,1

W age earners

!) M a ły  R oczn ik  S ta tys tyczn y  1939 r .  s tr. 59. 
i)  A cco rd in g  to  M a ły  R oczn ik S ta tys tyczn y  

1939 i', s tr. 59.
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T ab l. I I .

GĘSTOŚĆ Z A D U D N IE N IA  M IE S Z K A Ń  W  PO SZCZE­
G Ó LN Y C H  D Z IE L N IC A C H

(przecię tna osób na izbę)

D E N S IT Y  O F O C C U P A T IO N  I N  T H E  IN D IV ID U A L  
R E G IO N S

•  O b s z a r y
M ie s ik a  ia  o  Iic z b ie  iz b

D w e llin g s  w ith  the fo llo w in g  num ber o f  rooms

A r  e a
1 ! »1

1
3 4 5 6

7 i  w ięcej 
7 and m ore

Śląsk D o lny  
Ś ląsk O polski 
Pom orze
Pogran icze i b. dzieln ica 

S łub icka 
P rusy
Z i e m i e  O d z y s k a n e

2.5 
2,8

2.5

2,4
3,2
2.6

1.7 
2,1 
1,6

1,6
1.8 

1,8

1,2
1,6
1,2

1,2
1.3
1.3

1,0

1,2
1,0

1,0
1,7
1,0

0,8
1,0
0,8

0,8
0,9
0,9

0,8
0,9
0,7

0,8
0,8
0,8

0,7
0,8
0,7

0,7

0,9
0,7

W  mieszkaniach nieprzeludnionych, czyli 
w  warunkach normalnych m eszkało ca 78,4% 
ludności m ie jskie  , a 21,6 % żyło' w  m ieszkaniach 
przeludnionych, a 2 9% m ieszkało w  warunkach 
skrajnego przeludnienia,

Ż ernie Odzyskane w  omawianym okresie od­
znaczały się nieznacznym przeludnieniem. M iesz­
kania przeludnione osiągnęły najwyższy odsetek 
w  re jencji Opolsk e,i — 28,0%, w  tak ich  m ia ­
stach jak Bytom  — 32,8%, G liw ice  — 26,2%,

Tabl. 12.
M IE S Z K A N IA  P R Z E L U D N IO N E  I  (N IE P K ZK - 

¡LU D N IO N E
(w  odsetkach)

O VER C R O W D ED  A N D  N O T-O V E R C R O W D E D
D W E L L IN G S  

( in  percentages)

P e je n c je  

Regions

M ieszkan ia

D w e llin g s M iasto

Towns

Mieszkania
D w e llin g s

n ie p rz e iu d n .

not-ouercrow ded
p r^ e lu d n .

overcrowded
n ie p rz e iu d n .

not-overcrow ded
przeludn.

overcrowded

O polska 72,0 28,0 Szczecin 94,9 5,1
W roc ław ska 83,6 16,4 E lb lą g 91,5 8,5
O lsztyńska 77,1 22,9 Legn ica 88,9 11,1
Gąbińska 84,2 15,8 W roc ław 87,3 12,7
Legn icka 89,9 10,1 G liw ice 73,8 26,2
Szczecińska 94,8 5,2 Zabrze 70,7 29,3
K ró lew iecka 87,1 12,9 B ytom 67,2 32,8
K osza lińska 88,3 11,7
Zach. P ruska 89,3 10,7
Pogranicze 85,1 14,9

| S łub icka 92,1 7,9
i 1

W n :oski:

1) Polska odznaczała się znacznym przelud­
nieniem  mieszkań, o czym świadczy w ysok i ich 
odsetek — 56,3%. Zagęszczenie ponad normę 
koncentrow ało się w  m ieszkaniach jedno- (67,9% 
mieszkań jednoizbowych zam ieszkiwało ponad 
2 osoby) i dwuizbowych (63,3% mieszkań dw u iz­
bowych zam ieszkiwanych by ło  przez więce" n iż  
dw ie osoby), podczas gdy z ka te g o ri’ m ieszkań 
trzyizbow ych ty lk o  31,9% by ło  zam ieszkiwanych 
przez w ięcej n iż 2 osoby.

Zabrze —  29,3%, koncentru jąc się w  m ieszka­
niach jednoizbowych,

2) Spośród m iast liczących powyżej 50 000 
m eszkańców —  W arszawa, Częstochowa, Łódź, 
Lub lin  posiadały najwyższy odsetek mieszkań 
przeludnionych (ca 70%).

Spośród m iast Ziem Odzyskanych Bytom  
i Zabrze pos adały najwyższy odsetek mieszkań 
przeludnionych (ca 30%), k tó ry  b y ł ta k i sam, 
ja k  odsetek m ieszkań przeludnionych — miasta 
Bydgoszczy. Natom iast Bydgoszcz posada ła
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w  stosunku do innych m iast Ziem Dawnych 
najniższą ilość mieszkań przeludnionych.

3) W  r. 1931 na Ziem ach Dawnych w  3.3 
m il., izbach m ieszkało ca 6.8 m il. oisób, przecięt­
nie 21,0 osoby przypadały na izbę. Na Ziemiach 
Odzyskanych (r. 1925) w  2.6 m il., izbach by ło  
około 3,3 m il. mieszkańców, czy li p rzecię tn ie  
przypadało 1,2 osoby na izbę. Ogólna przeciętna 
dla Ziem Odzyskanych i Dawnych w  r. 1931 ró w ­
nała się 1,7 osoby na izbę.

Porównanie mędzynarodowe.

P rzy mując za miasta o typowych warunkach 
m ieszkaniowych na Ziem ach Dawnych — Po­
znań, W arszawę i  Katow ice, oraz na Ziemiach 
Odzyskanych — Szczecin i W roc ław , można po­
równać sytuac ę m eszkaniową tych m iast z m ia­
stami zagranicznymi,

Tabl. 18.

M IE S Z K A N IA  W G  L IC Z B Y  IZ B  W  N IE K T Ó R Y C H  
M IA S T A C H  E U R O P Y

(w  la ta ch  1926 —- 1935)
(w  odsetkach)

D W E L L IN G S  ¡BY ROOMS IN  SOM E TO W N S  O F  
E U R O P E  IN  T H E  Y E A R S  1926 —  1935

( in  percentages)

M iasta

Towns

M ieszka n ia  o l ic z b ie  izb  

D w e llin g s  w ith  the fo llo w in g  
num ber o f  rooms

P rzecie tna  liczba  
iz b  na m ieszk.

Average num ber 
o f  pe r in h a b i­

ta n t rooms

•
1 2 3

4 i u  ię c e j 

4 and m ore

W a r s z a w a 42,7 24,5 16,3 16,5 2,2
Poznań 14,4 29,3 25,9 30,4 3,0
K a tow ice 12,4 42,7 22,3 22,6 2,7
W roc ła w 11,1 27,2 28,7 33,0 3,2
Szczecin 2,8 9,5 50,0 37,7 3,6

N o rym berg a 0,7 2,8 22,4 74,1 4,2
Londyn 0,7 3,3 7,4 88,6 5,6
B e rlin 4,4 29,6 35,4 30,6 3,3
Oslo 4,4 26,3 32.0 37,3 3,4
S ztokho lm 17,2 36,9 24,2 21,7 . 2,8
T a llin 39,3 22,6 18,6 19,5 2,4
H e ls in k i 34,1 34,3 13,3 18,3 2,4

Sytuacja w  Helsinkach i  Ta llin ie  jest zbliżo­
na do naszej w  województwach środkowych. Na­
tom iast w  woj. zachodnich wykazu,te podobień­
stwo do w arunków  m ieszkaniowych w  S ztok­
holmie.

Jeżeli chodzi o Niemcy, to  sytuacja mieszka­
niowa popraw ia się w  m iarę przesuwan a się ku  
zachodowi, ta k  np. w  Norym berdze mieszkań 
jednoizbowych p raw ie  nie spotykamy, natom iast 
przewagę znaczną stanow ą m ieszkania duże 
(4 i  w  ęcej izbowe). Analogiczną sytuację miesz­
kaniową posiada Londyn.

Liczba osób przypadających na izbę w  m a - 
stach omawianych państw w ynosiła  (w okresie 
1927 r, — 1933 r.) jak następuje:

w  Holandii 0,84
Haga 0,74

w  A n g lii 0,85
Londyn 0,89

w  N emczech 0,98
B erlin 1,01

w N orw egii 1,08
we W łoszech 1,36

Rzym 1,37,
W  F in land ii 1,56
w  P o l s c e :
Ziemie Dawne 2,02

W arszawa 2,07
Ziem e Odzyskane 1,25

W roc ław 1,23
Szczecin 1,02

Ziemie Odzyskane posiadały lepsze w arunk i 
m ieszkaniowe od Z em Dawnych, ale. w  porów ­
naniu z Niemcam i te reny te posiadały w arunk i 
m ieszkaniowe gorsze, znajdow ały się one pon i­
żej przeciętne' dła Niemiec, o* czym świadczy 
następujące porównanie:

O b s z a r

P rzec ię tna  lic z b a  

Average num ber o f

Area m ieszkań 
na b u d y n e k  

dw e llings  
p e r house

iz b  na 
n re szka n ie  
rooms per 
d w e llin g

osób 
na  izbę 
persons 

per room

N i e m c y
Germany

3,6 3,9 0,98

Z iem ie Odzyskane
Recovered Te rrito ries

4,7 3,1 1,2

Z iem ie Dawne i)
O ld  Te rrito ries

3,8 2,2 2,0

4) Stan izb i zagęszczenie na początek roku 1939.

Ziemie Dawne.

Szacunek opiera się na następujących za ło­
żeniach:

1) B ierzem y za podstawę stan liczbow y izb 
z roku  1931 wg podzia łu adm inistracyjnego z tego 
roku, wg danych statystycznych zawartych: D ru ­
gi Powszechny Spis Ludności z dn. 9.XII,1931 r. 
GUS S ta tys tyk i Polski.

2) Ruch budow lany jest w yrażony w  budyn­
kach m ieszkalnych rozpoczętych (wraz z nadbu­
dowam i i  dobudow an i) ze" względu na w iększą 
kompletność statystyczną n iż  ruch budow lany 
w yrażony w  budynkach zakończonych — ,,Ruch 
budow lany“  S ta tystyka Polski —  GUS.

3) Jako przec ię tny okres trw an ia  budow li 
przyjm uje się zw ykle  100 la t dla budow li mu­
rowanych i 50 la t dla budow li drewnianych. D la 
oszacowania ubytku  budow li na skutek zużycia 
możnaby zastosować powyższe liczby ty lko  w te ­
dy, gdybyśmy zna li w iek  w szystkfch budow li. 
Wówczas potrąca libyśm y jako uby tek  w szyst­
k ie  budow le murowane wybudowane 100 la t 
wstecz i  wszystkie budow le drewniane w ybudo­
wane 50 la t wstecz. Pon eważ jednak w ieku  po-

i )  P rzec ię tna  dla P o lsk i z r. 1931. 
i)  A verage  fo r  Poland fro m  1931,
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Tafol. 14.

S Z A C U N E K  L IC Z B Y  IZ B  N A  P O C Z Ą T E K  I i .  1939

T H E  E S T IM A T IO N  OD T H E  N U M B E R  O F  ROOMS 
A T  T H E  B E G IN N IN G  O F  1939

L. p. 

No

Województwa, miasta 

V o i\odsh ips  and toums
1931

l i c z b a  i z b  —

Ubytek
Decrease

N am ber o f  rooms

f rZHr0Sl 1 1939 Increase

u) t j i s i ą c a c \ — in  thousands

i m. st. W arszaw a 552,0 41,1 129,4 640,3
2 w o j. w arszaw skie 239,8 22,1 46,3 264,0
3 „  łódzk ie  • 455,8 38,0 72,3 490,1

w  ty m : Łódź 244,4 12,8 26,4 258,0
4 w o j. k ie leck ie 293,4 24,6 60,0 328,8
5 ,, lube lsk ie 178,8 17,7 30,3 191,4

w  ty m : L u b lin 47,7 2,8 8,1 53,0
6 w o j. b ia łos tock ie 165,1 16,2 22,7 • 171,6
7 ,, poznańskie 520,9 34,4 79,8 566,3

w  tym,: Poznań 152,6 7,1 37,7 183,2
Bydgoszcz 81,4 5,2 13,0 89,2

8 w o j. pom orskie 215,7 14,7 49,7 250,7
9 „  ś ląskie 239,7 15,7 37,4 261,4

w  ty m : K a to w ice 74,4 5,9 8,4 76,9
10 w o j. k rako w sk ie 280,2 23,7 61,7 318,2

w  ty m : K ra k ó w 113,7 8,7 28,0 133,0
11 w oj. rzeszowskie 108,8 9,7 16,7 115,8

R a z e m 3.250,2 257,9 606,3 3.593,6

szczególnych budow li nie znamy i ponieważ w ie ­
my, że s truk tu ra  w ieku  budow li kszta łtu je  się 
wyraźnie na korzyść stosunkowo m łodych bu­
dow li, przyjm ujem y, że ubytek roczny wynosi 
dla budow li m urowanych 1/125 obecnego stanu, 
a dla budow li drewnianych 1/70 obecnego stanu.

Na początku roku  1939 na Ziem iach Dawnych 
znajdowało się ca 3.598,6 tys. izb, czy li 1'czba 
izb w  stosunku do r. 1931 wzrosła o 11,1%, 

Jeżeli uwzględnimy przyrost ludności, biorąc 
pod uwagę ze względu na posiadane dane sta­
tystyczne ty lko  n iek tó re  m ;asta, to otrzym am y:

Tabl. 15.

L IC Z B A  LU D N O Ś C I I  IZ B  W  L A T A C H  1931—1939.

N U M B E R  O F  P O P U L A T IO N  A N D  ROOM S I N  T H E  
Y E A R S  1931 —  1939.

L. p. 
N o.

M i a s t a
Towns

Liczba izb w tys. 
N um ber o f  rooms 

in  thousands 1 9 3 1 -1 0 0

Liczba ludności tu tys. 
N um ber o f  po p u la tio u  

in  thousands 1 9 3 1 -1 0 0
1931 “) 1939 1931 1939 2)

i m. st. W arszaw a 552,0 640,3 116,0 1.172,0 1.289,0 110,0
2 Łódź 244,5 258,0 105,5 605 0 672,0 111,1
3 Poznań 152,6 183 2 120,1 245,0 272,0 111,0
4 K ra k ó w 113,7 133 0 117,0 219,0 259,0 118,3
5 K ato w ice 74,4 76,9 103,2 126,0 134,0 106,3
6 Bydgoszcz 81,4 89,2 109,9 l l  7,0 141,0 120,5
7 . L u b lin 47,7 53,0 111,1 112,0 122,0 108,9

O g ó ł e m  — T  o 11 1 1.266,3 1.433,6 113,2 2.596,0 2.889,0 111,3

*) W g  .D ru g ie g o  Powszechnego Spisu Ludności z dn. 9.IV.1931". 
2) W g  M ałego R oczn ika  S ta tys tycznego r. 1939,s tr. 36.

*) D a ta  accord ing to  the „Second Census o f P o p u la tio n  o f 1931. 
*) A cco rd in g  to  „M a ły  R oczn ik  S ta ty s ty c z n y “ , 1939 p. 36.
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Powyższe zestawienie wykazuje, iż sytuaca 
m ieszkaniowa na Ziem iach Dawnych w  okresie 
od 1931 r. do 1939 r. u legła ty lk o  bardzo n e- 
znacznej popraw ie.

Ziemie Odzyskane.

Szacunek liczby  izb w  nrastach na Ziemiach 
Odzyskanych na początek roku  1939 opieramy 
na danych dotyczących liczby mieszkań w  11 
m astach liczących ponad 50 tys, mieszkańców, 
W  roku 1927 w  tych miastach znajdowało się 
44,9% ogólnej liczby mieszkań.

M iasta Ziem Dawnych i  Ziem Odzyskanych 
na początku roku  1939 posiadały 7.220,4 tys. izb 
i ca 12 m il. ludności m iejskiej,

5} Stan izb na rok 1946,

iW szacunku liczby izb w  miastach na Z ie­
miach Dawnych zakładamy, że nie by ło  nowych 
budow l , a następnie przyjm ujem y, że ze wzglę­
du na w arunk i wo.enne okres am ortyzacyjny 
p rzed łuży ł s'ę (przyjm ujem y okres 150 lat), to 
znaczy, że mieszkano w  domach, k tó re  w  nor­
malnych czasach nie b y łyb y  eksploatowane.

T abl, 16.
L IC Z B A  M IE S Z K A Ń  I  L U D N O Ś C I W  N IE K T Ó R Y C H  M IA S T A C H  

Z IE M  'O D Z Y S K A N Y C H
D W E L L IN G S  A N D  P O P U L A T IO N  I N  SOM E TO W N S  I N  T H E  R E C O V E R E D  T E R R IT O R IE S

L . p 

N o.

M i a s t a  

T  ow iis

L u d u o ść

P o pu la tion

u; t  js 8) 

in  thousands 1925—100
M i szkan ia  in  ty s . 3) 

D w e llin gs  in  thousands 1927-100
1923 1939 1927 1937

1
2
3

4
5

6

7
8 
9

1 0

W roc ła w
Szczecin
Zabrze
G liw ice
B y to m
Legn ica
E lb lą g
R acibórz
W a łb rzych
Opole
O lsztyn

599,8
254,5
122,7
95,6
86,9
73.1
68.2
49.1
44.1 
41,5
38.1

621,0
374.0
126.1
114.0
101.1 
78,5 
83.2 
49,7 
64,1 
50 5 
50,4

150,5
69.1
27.3 
21,6
19.4
21.1
18.4
11.7 
11,6
9.7 i 
8,1

1

196,5
107,3
34.6
30.7
26.7
25.3
24.1
14.4 
21,0
14.2
11.5

130.5
155.3 
126,7 
142,1
137.6 
119,9
131.0
123.1 
181,0
146.4 
142,0

i O g ó ł e m 1.473,6 1.712,6 116,2 368,5 . 506,3 137,4

Liczba m ieszkań oraz izb na Ziem iach Odzys­
kanych w  oparć u o powyższe założenie przed­
staw ia ła  s ę następu ąco: (p, tabl. 17),.

Na początku roku  1939 w  m iastach na Z ie­
miach Odzyskanych ca 4.195 tys. ludności m iej- 
sk e zam ieszkiwało w  1.161,6 tys. mieszkań 
o 3,621,8 tys. izbach.

Jeżeli chodzi o Ziem e Odzyskane, to w  p ie rw ­
szej fazie w o jny  m ia ł miejsce budow lany ruch 
m ieszkaniowy, k tó ry  pow iększy ł ogólną po­
w ierzchnię mieszkań ludności mie skiej na ro k  
1941 o 2,1% w  stosunku do roku  1939.

Ze względu na b rak danych o budowlanym 
ruchu m ieszkań'owym  w  latach późniejszych

T abl. 17.

L IC Z B A  M IE S Z K A Ń  I  IZ B  W  M IA S T A C H  N A  Z IE ­
M IA C H  O D Z Y S K A N Y C H  W G  D Z IE L N IC  

N U M B E R  O F  D W E L L IN G S  A N D  ROOMS IN  T H E  
TO W N S  IN  T H E  R E C O V E R E D  T E R R IT O R IE S

L . p .

N o ..

O b s z a r

Area

M ieszkan ia  u i tys ią cach  

D w e llin g s  in  thousands P rzecię tna  lic z b a  
izb  na m ieszkanie

L ic z b a  iz b  in  tps 
na p o c z . te k  r .  l; 39

N um ber o f  rooms 
a t the beg inn ing  

o f  1939 in  thousands
1927 1939

Average num ber o f  
rooms p e r d w e llin g

1
2 

,3
4
5

Śląsk
Pom orze
P ru sy  W schodnie
P ogran icze i  b. dzieln. S łub icka
Gdańsk i  Sopot

476.5
161.6 
74,0 
73,9 
59,4

654.7 
222,0
101.7 
101,6
81,6

3,0
3,6
3.3
3.3
2.3

1.964,1
799.2
335.6
335.2
187.7

O g ó ł e m  —  T o t a l 845,4 | 1 161,6 3,1 3.621,8

3) S ta tis tisches Jah rbuch fü r  das Deutsche Reich— 1933, 10— 13.
S ta tis tisches Jah rbuch fü r  das Deutsche Reich— 1940/11, 17, 21. 235.
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oraz ze względu na trw a łość  zabudowań, p rzy ­
ję ty  okres am ortyzacyjny dla budynków  miesz­
kalnych Z em Dawnych przyjm u emy rów nież 
dla budynków  m ieszkalnych Ż:em Odzyskanych, 

Należy dodać, iż stopień uszkodzenia znacz­
nej ilości budynków  m ieszkalnych zw iększył s ę 
na skutek nienapraw ienia bezpośrednio po woj-

z ko le i s tra t bezpośrednich, pow sta łych na sku­
te k  działań wojennych.

L  czbę stra t w  izbach otrzym u emy za pomo­
cą przeliczenia na izby  danych M in is te rs tw a  Od­
budowy o budynkach m ieszkalnych zniszczonych 
przez działania wojenne, (podz a ł adm inistra­
cy jny z roku  1946). (p. tab l. 18b).

T abl. 18a.
S Z A C U N E K

L IC Z B Y  W  M IA S T A C H  N A  R O K  1946 
(w  tys .)

E S T IM A T E  O F  T H E  N U M B E R  O F ROOMS IN  T H E  
TO W S I N  1946 

( in  thousands)

L . p . O b s z a r
' L i c z b a  i z b — N um ber o f  rooms

No. Area 193? 1941
U b y te k

(D ec re a se )
1946

Z i e m i e  D a w n e  t)
O ld T e rr ito rie s

3.598,6 — 165,7 3,432,9

i m . st. W arszaw a 640,3 — 29,7 610,6
2 w o j. w arszaw skie 264,0 — 12,1 251,9
3 w o j. łódzkie 490,1 — 22,6 467,5

w  ty m : Łódź 258,0 — 11,8 246,2
4 w o j. k ie leck ie 328,8 — 15,0 313,8
5 w o j. lube lsk ie 191,4 ■ __ 8,8 182,6

w  ty m : L u b lin 53,0 — 3,4 49,6
6 w o j. b ia łos tock ie 171,6 — 7,9 163,7
7 w o j. poznańskie 566,3 - — 26,1 540,2

w  ty m : Poznań 183,2 — 8,4 174,8
Bydgoszcz 89,2 — 4,1 85,1

8 w oj. pom orskie 250,7 11,5 239,2
9 w o j. ś ląskie 261,4 — 12,0 249,4

w  ty m : K a to w ice 76,8 — 3,5 73,3
10 w o j. k ra k o w s k ie 318,2 — 14,7 303,5

w  ty m : K ra k ó w 133,0 — 6,1 126,9
11 w o j. rzeszowskie 115.8 — , 5,3 110,5

Z i e m i e  O d z y s k a n e 2)
Recovered T e rr ito rie s

3.621,8 3.701,6 129,6 3.572,0

12 Śląsk 1.964,1 2.007,3 70,2 1.937,1

13 Pom orze 799,2 816,8 28,6 788,2
14 P ru s y  W schodnie 335,6 343,0 12,0 331,0

15 Pogr. i część b. re j. S łub ick ie j 335,2 342,6 12,0 330,6

16 G dańsk 187,7 191,9 6,8 185,1
P o l s k a  —  P o l a n d 7.220,4 — 295,3 7.004,9

nie częściowo uszkodzonych budynków  przez 
dzia łania wojenne.

Na początku roku  1946 w  Polsce (w grani­
cach z r. 1946) by łoby 7.004,9 tys. izb z rozk ła ­
dem szczegółowym jak  powyżej (podział adm ini­
s tracyjny z roku  1931);

W  przeprowadzanym  szacunku uwzględnimy

')  W  g ran icach  ad m in is tra cy jn ych  z ro k u  1931.
2) D z ie ln ice  w g  podz ia łu  ad m in is tra cy jn eg o  z ro k u  1927.
s j Dane dotyczące lic zb y  izb  w  poszczególnych m iastach  —  w g  W iadom ości S ta tys tyczn ych  GUS z. 2 

1947 r . Dane dot. lic zb y  izb w  m ias tach  poszczególnych w o jew ództw  w g  n ie o fic ja ln ych  danych G US ‘u.
1) W ith in  the  a d m in is tra tiv e  fro n tie rs  o f 1931.
2) Regions accord ing to  the  a d m in is tra tiv e  d iv is io n  o f 1927.
a) D a ta  com pris ing  the  num ber o f room s in  d if fe re n t  tow ns accord ing to  S ta t is t ic  N ew s N . 2 1947 

C entr. S ta t. O ffice . D a ta  com pris ing  the  num ber o f room s in tow ns in  d iffe re n t voivoddhips accord ing to  
not publiea ted data o f C entr. S ta t. O ffice .

Porównanie danych sp isow ych3) dotyczące 
liczby izb w  m iastach z danym i pochodzącymi 
z przeprowadzonego szacunku przedstaw ia ta b ­
lica  19.

Liczba izb  m ieszkalnych na Ziem iach D aw ­
nych wg danych spisowych G US‘u przewyższa 
szacunkową liczbę izb o 17,6%.
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T abl. 18b.

S Z A C U N E K
L IC Z B Y  IZ B  W  M IA S T A C H  N A  R O K  1946 

(w  tys .)

E S T IM A T E  OP T H E  N U M B E R  OP ROOMS IN  T H E  
TO W N S I N  1946 

( in  thousands)

L . p . 

N o .

O b s z a r

Voivodships

L i c z b a  i z b  

N um ber o f  roms

1946
uig. zest. 18a 

accord ing to  the  
tab le  Id a

Strat,u
b e z p o ś re d n ie  

Direc t losses in  the 
num ber o f  rooms

Stan
na ro k  1946 

State f o r  1946

Z i e m i e  D a w n e - O l d  T e r r i t o r i e s 3.665,6’) ’ 1007.4 2.658,2
i m. st. W arszaw a 610,6 384,1 226,5
2 Woj. w arszaw sk ie 190,8 70,7 120,1
3 w o j. łódzkie 486,5 48 2 438,3

w  ty m : Łódź 270,6 33,3 237,3
4 w o j. k ie leck ie 167.3 22,8 144,5
5 w o j. lube lsk ie 170,4 24,4 146.0
6 w o j. b ia łos tock ie 149,3 64,5 84.8
7 w o j. poznańskie 469,1 86,3 382 8

w  ty m : Poznań 174,8 39,7 135.1
8 w o j. pom orskie  2) 610,1 178,7 431,4

w  tym  : Bydgoszcz 85,1 3,6 81,5
9 w o j. ś ląsk ie 360,5 73,0 287 5

w  ty m : K a to w ice 73,3 - 73,3
10 w o j. k ra ko w sk ie 316,2 19,0 297,2

w  ty m : K ra k ó w 150,1 4,4 145,7
11 w o j. rzeszowskie 134 8 35,7 99,1

Z i e m i e  O d z y s k a n e  
R e c o v e r e d  T e r r i t o r i e s

3.386,9 1 682,9 l  704,0

12 w o j, w roc ław sk ie 1.3664 716,0 650,4
w  ty m : W roc ław 503,9 356,4 147,5

13 w o j. szczecińskie 796,9 463,4 333,5
w  ty m : Szczecin 301,6 158,2 143,4

14 w o j. ś ląskie 581,1 125,3 455,8
15 w o j. gdańskie 119,7 75,8 43.9
16 w o j. poznańskie 287,8 141.5 146,3
17 w o j. o lsztyńskie 211,8 144,7 67,1
18 w o j. b ia łos tock ie 23,2 16,2 7,0

P o l s k a  —  P o l a n  d 7 052,5 2.690,3 4.362,2

Jak w yn  ka z powyższego zestawienia na j­
większe różnice w ykazują b. w o 'ew ództw a za­
chodnie, w ojew ództw o warszawskie oraz miasta: 
Łódź i K raków . Nadwyżka liczb spisowych nad 
1 czbami naszego szacunku:

woj. pom orskie _L 118.5
woj. poznańskie + 96,2
w o j. śląskie + 1150
woj. warszawskie +' 55,4
m. Łódź + 22,3
m. K raków + 16,6

Jak w idać z powyższego, z ogólnej nadw yżki 
liczb spisowych w  stosunku do liczb szacunko­

wych dla Z iem  Dawnych z 466,8 tys. izb  p rz y ­
padało 385,1 tys. (82,5%) na wyżej wymienione 
województwa.

M ożliw e  w ięc, że na terenie tych w o jew ództw  
w  okresie wojennym  okupanci prowadzih dzia­
łalność budowlaną, w chodz iły  tu  prawdopodob­
nie w  grę m ’eszkan'a dla pracow n ików  przem y­
słu wojennego (a jeś li chodzi o K ra kó w  ,na po ­
trzeby adm ins trac ji). W obec tego przyjm ujem y 
dla Ziem Dawnych liczby spisowe.

Odchylenie m iędzy p rów nyw a lnym ; w ie lkoś­
ciam i na Z emiach Odzyskanych zaznacza się 
w  odmiennym k ie runku , a m ianow icie liczba

*) P ow ie rzchn ia  m ia s t Łodzi, K ra k o w a  ujległa pow iększeniu.
*) W0J  Pom orskie  obejm uje obecne w o j. bydgosk ie  oraz p o w ia ty  zna jdu jące się w  w oj. 

gdańsk im : G dynia, K a rtu z y , Kościerzyna, M orsk i, S tarogard , Tczew oraz m. Gdańsk i  Sopot.
*) U rb a n  area o f Łódź and K ra k ó w  w as enlarged.
2) V o ivodsh ip  Pom orze in  1946 includes vo ivodsh ip  o f Bydgoszcz and fo llo w in g  d is tr lc ts  

o f v. Gdańsk: G dynia, K a rtu z y . Kościerzyna. M orsk i. S tarogard , Tczew and Gdańsk and Sopot.
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Tabl. 19.

P O R Ó W N A N IE  D A N Y C H  S P IS O W Y C H  ¡Z D A N Y M I 
W Y N IK A J Ą C Y M I Z  S Z A C U N K U  v 

T H E  E S T IM A T E D  D A T A  C O M P A R E D  W IT H  
TH O S E  OP T H E  CENSUS

L ic z b a  iz b  u i tps. — N um ber o f  room s in  thousands

L . p. 

No

O b s z a

Area
Wg szacunku  

estim ated

W g  d an ych  
G . l . S . ’u

accord ing  to  the 
data o f  Centra l 

S ta tis t ic a l O ffic e

R óżnica  u iy n ik ’a z p " -  
rc iu n a n ia  — n d  yżka

u ig  szacunku  4 - n a d - 
inyżka  1 .U .n . ’ u

D iffe rences re su ltin g  
f ro m  com parison

Z i e m i e  D a w n e  — O Pd T e r r i t o r i e s 2.658,2 3.125,0 + 4 6 6 ,8
i m. s t. W arszaw a 226,5 217,1 —  9,4
2 w o j. w a rszaw sk ie 120,1. 175,5 +  55,4
3 w oj., łódzkie 438,3 460,6 +  22,3

w  ty m : Łódź 237,3 271,7 +  34,4
4 w o j. k ie leck ie 144,5 174,8 +  30,3
5 w o j. lube lsk ie 146,0 141,2 -  4,8
6 w o j. b ia łostockie 84,8 88,1 +  3,3
7 w o j. poznańskie 382,8 479,0 +  96,2

w  ty m : Poznań 135,1 161,5 +  26,4
8 w o j. pom orsk ie  i) 431,4 549.9 + 1 1 8 ,5

w  ty m : Bydgoszcz 81,5 92,5 +  n,o
9 w o j. śląskie 287,5 402,5 + 1 1 5 ,0

w  ty m : K a tow ice 73,3 83,2 +  9.9
10 w o j. k rako w sk ie 297,2 319,1 +  21,9

w  ty m : K ra k ó w 145,7 162,3 +  16,6

11 w oj, rzeszowskie 99,1 117,2 +  18.1

Z i e m i e  O d z y s k a n e  
R e c o v e r e d  T e r r i t o r i e s

1.704,0 1.315 4 — 388.6

12 w o j. w roc ław sk ie 650,4 524,7 — 125,7
w  ty m : W roc ła w 147,5 124,6 —  22,9

13 w oj. szczecińskie 333,5 237,7 —  95,8
w  ty m : Szczecin • 143,4 59,8 83,6

14 w o j. śląskie 455,8 337,0 — 118,8

15 w o j. gdańskie 43,9 42,2 1,7
16 w o j. poznańskie 146,3 94,5 —  51,8

17 w o j. o lsztyńskie 67,1 72 3 +  5,2
18 w o j, b ia łos tock ie 7,0 7,0

P o l s k a  — -  P o l a n d 4.362,2 4.440,4 +  78,-2

szacunkowa izb m ieszkalnych przewyższa 
o 29,6 % dane spisowe.

W  tym  w ypadku różnica może polegać na 
tym, że w  liczbach szacunkowych przyrost izb 
w  okresie omawianym oszacowaliśmy na podsta­
w ie danych o ruchu budow lanym  m eszkaniowym 
w  jedenastu najw iększych miastach, P raw dopo­
dobni e w  miastach mniejszych ruch budow lany 
by ł nieco słabszy.

N ie w yda je  się, aby to mogło m ’eć istotne 
znaczenie, gdyż np. dla miasta Szczecina, k tó ry  
znajdował się w  liczbie tych jedenastu miast 
różn ca by ła  stosunkowo wysoka,

Is to tne  znaczenie ma fakt, że dane GUS-u 
pochodzą z Tymczasowego Sumarycznego Spisu 
Ludności z 14.11.1946 r., k tó ry  wg arkuszy spi­

sowych u m o w a ! jedynie liczbę mieszkań za­
m ieszkałych (jako cecha — odrębny num er m ie­
szkań a), oraz nie ob ęto budynków  mieszkał-' 
nych zajętych przez urzędy, organizacje społecz­
ne, po lityczne i wojskowe.

D latego przyjm ujem y, że rzeczyw ista liczba 
izb mieszkalnych na Ziemiach Odzyskanych 
mieści s:ę m iędzy naszą l czbą szacunkową, a 
liczbą spisową. P rzy mując, średnią ary tm etycz­
ną tych dwóch liczb o trzym u’emy dla Ziem Od­
zyskanych 1.509,8 tys. izb. Ogółem w ięc na po­
czątku roku  1946 by ło  w  nrastach na Ziemiach 
Dawnych i Z iem iach Odzyskanych — 4.634 8 
tys. izb mieszkalnych.

W  zakończeniu zamieszczamy zestawienie 
dotyczące liczby izb przypadających na głowę 
ludności:

')  W o j. pom orskie  obejm uje obecne w o j. bydgosk ie  oraz p o w ia ty  zna jdu jące się w  obec­
nym, w o j. gdańsk im : Gdynia, K a rtu z y , Tczew, S ta roga rd , Kościerzyna, M orsk i, m . Gdańsk i  Sopot.

!)  V oivodship Pom orze in  1946 in d u  des vo ivodship o f Bydgoszcz and fo llo w in g  c iru its  o f v. 
o f G dańsk: -Gdynia, K a rtu z y , Kościerzyna;, M orsk i,| S tarogard , Tczew, Gdańsk >auf Sopot.
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T abl. 20.

L IC Z B A  IZ B  N A  G ŁO W Ę  LU D N O Ś C I 
N U M B E R  O P ROOMS P E R  H E A D

Ludność m ie jska  * 2)
Urban p o p u la tio n

1931 1939 1946

P o lska  w  g ran icach  przedw ojennych 0,49 _
Poland, w ith in  p re w a r fro n tie rs

P olska  w  g ra n icach  1946 r.
P o land  in  1946

— — 0,63') ■

Z iem ie Dawne
O ld  T e rrito ries

0,49 0,49 0,57*)

Z iem ie Odzyskane
Recovered T e rr ito rie s

— — 077,1)

O Jeś libyśm y p rz y ję li dane spisowe G US‘u do powyższego obliczenia, to o trzym a libyśm y, iż  na Z iem iach 
D aw nych  0,57 izb p rzypada na g łow ę ludności, na  Z ie m iach O dzyskanych 0,67, a  w  ca łe j Polsce —  0,60.

-") L iczba ludności m ie js k ie j i  liczba  iz b  m ieszka lnych, k tó ra  pos łuży ła  do ob liczenia lic zb y  izb  na g ło ­
wę ludności d la  odnośnych la t  p rzeds taw ia  się n a s tę p u ją co : P o lska  w  g ran icach  przedw ojennych w  ro k u  
1931 i 8.785 tys . ludn. i  4.277 tys . izb w g  danych sp isow ych  z r .  1931.

P o lska  w  gran icach  z 1946 r. w  r .  1946 — 7.404 tys. ludn. 4.440 tys. izb w g  danych G U S T, i  4.634 ty s  izb
w g  szacunku.

Z iem ie  D aw ne —  w  r. 1931 posiadały w g  szacu nku  6,8 m il. ludności i  3,3 m il. izb.
Z iem ie  D aw ne w  r. 1939 pos iada ły  w g  ' szacunku 7,4 m il. ludności i  3,6 m il. izb.
Z iem ie Dawne w  r. 1946 posiada ły w g  danych G U S ‘u  5.454 ty s . ludności i  3.125 tys . ¡izb.
Z iem ie Odzyskane w  r. 1946 w g  danych G U S T  p 0 Siadały 1.950 tys. ludności i  1.315 tvs. izb, a w g  sza. 

ounku 1.509,8 tys . izb.

U T a k in g  the  data o f the census as a  base fo r  the  above ca lcu la tion  we s h a ll o b ta in  an es tim a te  - 
o f 0 57 room  p e r head in  O ld T e rr ito r ie s , 0,67 room  per head in  Recovered T e rr ito r ie s  and 0,60 pe r head
in tho TxrVimla  PAlonR ’ 1

2) The num ber o f u rban  popu la tion  and the n u m b e r o f room s upon w h ich  the dens ity  o f occupation 
was com puted are as fo llow s :

Poland in  p re w a r boundaries (1931) popul. -  8.785.000 rooms _  4.277.000 accord, to  census o f 1931 
Poland m  po s tw a r boundaries (1946) —  7.404.000 rooms -  4.634.000 accord ing to  an es tim a tio n  and

4.440.000 accord ing to  C entr. S ta tis t. O ffice .

The O ld  T e rr ito r ie s  in  1931 popul.
.. .. „  „  1939 „  -
.. .. „  „  1946 „  -

The Recovered T e rr ito r ie s  in  1946 popul.
>> a i, . „  1946 popul.

rooms 1.509.800 estim ated

6.800000 room s 3.350.000 estim ated.
7.400.000 ,, 3.600.000
5.454.000 „  3.125.000 accord ing to Cent. S ta t. O ffice .

-  1950.000 room s —  1.315.200 accord, to  C entr. S ta t. O ffice .
-  1950.000 accord, to  C entr. S tat. O ffice .
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ENGLISH SUMMARIES

Terms oí Trade — essay oí estimation. 

M gr T . W it t

This artic le  is confined to a discussion of the 
fore ign trade price m ovem ent in  the Trst half 
of 1947 in  comparison w dh  the average price  le ­
ve l of 1938. W h le  invest-gating the post-w ar s i­
tua tion  in  which the Polish foreign trade w orked  
since the end of hos tilities  we must take  in to  
co n s ide ra tio n  not only the general s truc tu ra l 
changes, whch took  place n the aggregate of. 
Polish exports and im ports, but also recent p r i­
ce tendencies in  Polish externa l trade.

In  order to compute the Terms of Trade the 
rea l im port and export prices — pa d and rea­
lised by polish im portes and exporters in  the 
f irs t s ix months of 1947— were compared w ith  
the average fore ign trade prices of 1938. Thus 
the wole non-com ercial im ports, lik e  U N R R A 
deliveries and o ther gifts, were fu lly  excluded 
from  the m ateria l analysed.

The shortage of precise sta tis tica l data con­
cerning some im port prices, especially thoise of 
investment goods, makes the fina l resu lt a rough 
estimate only.

Changes oí export prices.

A s regards the post-war polish exports, both 
the volume and change of price of coal have an 
overwhelm ing influence upon the index number 
of export prices. The average coal export price 
rose since 1938 nearly  three times, a tta in ’ng in 
pe riod  analysed the leve l of ? 10,57 per ton. 
This rise of price enlarged the share of coal and 
coke in  the firs t ha lf o f 1947 from  37,8% per 
cent ‘) to  45.7 per cent of the to ta l value of 
exports. The aggregate of Polish exports inc lu ­
des however, an artic le  — namely sugar — the 
rise of price  of w hich is s t ill much stronger. Its  
price index reached 789, due to a ve ry  low  ex­
po rt price in  1938.1 2)

A lthough, the rise of p rice  of coal is very 
favorable fo r Polish exports, i t  w ould appear 
at f irs t s igh t tha t a re la tive ly  lo w  p rice  index 
numbers fo r textUles, iron  and steel m anufactu­
res. thus fo r tw o  large exports groups exe rt 
a ra the r strong dow nw ard tendency fo r the ge­
neral export-price index, w hich reached in  the 
firs t ha lf of 1947 th e 'le v e l of 2743).

Changes oí import prices.

In  order to  solve the prob lem  of food shor­
tages, Poland was forced to  im port in  the period 
analysed some quantities of cereals and basic 
foods, as a contrast w ith  the pre-w ar days when 
these items were on the export side. Tbe pnce 
index numbers fo r ag ricu ltu ra l products and fo r

1) C a lcu la ted in  1938 prices.
2) Caused b y  p re -w a r dum ping  po licy .
») See page: 3.

livestock and products thereof amounted respe­
c tive ly  to 318 and 383, reducing cons'derably 
the Terms of Trade. On the other hand the re­
la tiv e ly  lo w  price  index fo r m inera l ra w  ma­
teria ls — 17it, and especially fo r fuels and lu ­
bricants — 162 in  comparison w ith  tha t fo r co­
al— 299, its of a high advantage fo r Polish Trade.

As the general im port-p rice  index in  the pe­
riod  analysed amounted to 224, the Terms of 
Trade reached a favorable leve l of 122 (1938 =  
100). T h :s ra the r high level, however, can rise 
s t ill higher, as a consequence of the fu tu re  chan­
ges in the structure of foreign trade  wh ch may 
occur w ith  the increase of home agricu ltu ra l 
production.

D iscrepancy of money earnings in Nationalised 
Industry.

M gr W . Iw aszk iew  cz

This short survey is conf.ned to  analyse 
the discrepancy of w orkers ' earn ngis resulting 
from  d-fferences of trade q u a h i cation and sk ill, 
and due to the d ffe re n t c.ondit.&ns of w o rk  in 
various industries. O ther kinds of discrepancy 
of wages are not included in  th is a rtc le . The 
analisis, based upon sta tis tica l data of M in is try  
of Indus try  and t  rade, and upon ava lab le  ma­
teria ls  derived forpn co llective  wage agjreef 
menis, excludes fu rth e r a ll a llocations in  kind.

The present co llec tive  wage, agreements, 
in  comparison w ith  those of the pre-w ar days, 
show a discrepancy of wage rates, due to the 
differences of trade sk-11, o f a si ght low er ran ­
ge. The above feature was caused b y  a ten­
dency to e lim inate the phenomenon of the acute 
discrepancy, and by the fa ll of the general level 
of wage rates.

The discrepancy of earnings in  d iffe ren t in­
dustries iseems to  be influenced by a sun la r 
tendency, though w ith in  the ind iv idua l bran­
ches of these industries the d ive rs ity  of ear­
nings are s till remarcable. The trend  of wage 
movement in  period  analysed is the resu lt of 
a po licy  aim ing at astab lkh ing a un ifo rm  wage 
leve l in the whole nationa l industry,

Exclud ng the leather industry, w h ich  pays 
re la tive ly  h igher earnings than o ther industries, 
the discrepancy of wage rates between d iffe ­
rent industries does not exceed the ra tio  of 
1:1,4. W ith in  the d iffe ren t k inds of industries 
the discrepancy of money earnings is compe- 
ra tive ly  stronger: steel and iron  show a low  
discrepancy — much low er than before the 
w ar; eng neering, however, represents the ave­
rage discrepancy of a w ide r scale namely 1:1,8 
owing to  quite d iffe ren t conditions of produc­
tion. The tex tile  industry, on the other hand, 
has a low e r discrepancy of earnings, namely: 
the h :ghest one — 1:1,7 and the lowest —  1:1,1.

The re la tive ly  slight d iscrepancy in  steel 
and iron  industry  is m ain ly  caused by  a ten­
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dency to compensate the d ifficu lt and hard phy­
sical istrain by h igher wage rates —  pa id  to 
the w orkers of a low er s k ill — than those 
which w ould  be norm aly applied in o ther in ­
dustries.

The output of timber in Poland.

A. Chlebowczyk

Th s short note astimates the to ta l wood 
arece in  Poland (tabl. 1) and the volumen of the 
to ta l t ’m ber output in pre-and post w ar Poland 
(tabl. 2), computing the value of th is output in 
1938 zloties. (Tabl, 3).

Urban Housing Survey in post-war Poland!.

K . K w ie tn ’ôwna

The census of 1931 recorded in  so called 
O ld T e rrito rie s  a to ta l of 398.500 urban houses 
w ith  some 1.499.200 dw ell ngs and 3,250.000 
room s1). The Recovered T e rr ito r  es, on the 
other hand, according to the last German sur­
vey (1927) to ta led 179.200 urban houses, 845.400 
dwellings and some 2.630.000 rooms1). Both the 
O ld and Recovered T e rrito ries  had a re la tive ly  
h igher percentage of houses w ith  1 — 4 dwel- 
1 ngs, thouhg the percentage of biger houses was 
r sing in  a ll indus tria l regions and in  p rinc ipa l 
towns.

T he  housing conditions in  Recovered T e rr i­
tories were much be tte r than those in  the O ld 
ones. 56 per cent of the to ta l housing accommo­
dation in  Rec. T e rr ito r es consisted of med'um 
tw o- and threeroom  flats; in  O ld T e rrito rie s  
single-room flats constsituted m ore than 50 per 
cent o f existing dwellings.

The post-w ar te r r ito r ia l changes — no t ta-< 
k ing in to  account the deficiency due to w a r da­
mage — w ould enlarge the number of dwellings 
in Poland by 21,5 per cent net, in  comparison 
w ith  the ceusus of 1931, increasing in the same 
tim e the percentage of larger flats, (see table 5). 
In  1931 56,3 per cent of a ll urban dwellings in  
Poland were overcrowed, (density of occupat on 
equal to more than tw o persons per room). The 
density of occupation was re la tive ly  greater in  
single- or two- room  flats. M ore  than tw o  th irds 
of a ll dwellings of th is group were overcrowded, 
instead o f one th ird  in  the group of Ithree-room 
flats.

In  the period analysed the housing shorta­
ge in  Rec. T e rrito ries  almost -did no t exist, 
a slight overcrow d ng was st 11 i-n single-room 
on ly  —  and an average of 1,25 person) per room 
was recorded fo r the whole urban area2). The 
urban density of occupation in  O ld T errito ries  
was in  the same tim e 2,02 persons per room,, 
including such urban areas as W arsaw, Łódź, 
Lu b i n, Częstochowa where the overcrowding 
was considerably above the average fo r the 
rest of the country, (see tables: 11— 13).

Accord ing to  an estimate of (IGN) Institu te , 
a ll Polish towns w ith in  post-w ar state bounda­
ries tota led at the end of 1938 some 7.220.400 
room sJ) w ith  nearly  12 m ill2on inhabitants. 
A  s im ila r calculat on fo r the begining of 1946 
gives a to ta l of 4.634,800 rooms1) w ith  7,4 m il­
lion  in  h ab itan ts3).

1) One room  com prise every k in d  o f housing acco­
m odation.

2) The Rest o f G erm any had s t i l l  B e tte r  housing- 
conditions.

*) In  1931, Po land w ith in  pre-war* boundaries had 
some 0,49 d w e llin g  per head o f u rb an  popu la tion , !but 
w ith in  pos t-w ar boundaries —  0,63 d w e llin g  per head.
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